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Konieczność dalszych inwestycyj w porcie gdyńskim
W zm agający  się ruch  tow arow y w  p o r­

cie gdyńskim  w ciągu ostatnich dw óch miesię­
cy ubiegłego roku  u w y d a tn ił z całą dobitnoś­
cią, że port, jak o  ośrodek p rze ładunku  i eks­
pedycji tow arów  w h an d lu  zam orskim  Polski 
nie może być  uw ażany  za a p a ra t dostatecznie 
rozbudow any. Poniew aż stoim y wobec z ja ­
wisk, w skazu jących  raczej na  tendencje w zro­
s tu  obrotów  w  polskim  h and lu  zagranicznym  
i poniew aż handel ten  już  w  p rzy tłacza jącej 
części k ierow any  jest d rogą m orską, p rzysto ­
sowanie a p a ra tu  portow ego do w ykonyw an ia  
staw ianych  m u zadań  jest zagadnieniem  w agi 
pierw szorzędnej nie ty lko  z p u n k tu  w idzenia, 
jeśli wolno użyć  tego w yrazu , lokalnego p a trio ­
tyzm u G dyni, lecz i z p u n k tu  w idzenia szero­
kich interesów  państw ow ych.

Zjaw isko p rzeciążenia a p a ra tu  portow ego 
w G dyni, k tórego byliśm y ostatnio św iadka- 
iiii) dowodzi z całą w yrazistością, iż m niem a­
nie o zakończeniu już  głównego e tapu  budow y 
i przystosow ania po rtu  do technicznej obsługi 
handlu  zam orskiego Polski w ytrzym ało  próbę 
życiową ty lko  n a  niezm iernie k ró tk i okres 
czasu. Jeżeli w  ciągu osta tn ich  la t k ład ło  się 
wielki nacisk na  konieczność p racy  w k ie ru n ­
ku uprzem ysłow ienia i uhancl łow ienia portu , 
to obecnie konieczność w ysiłków  w  tych  
dw óch dziedzinach nie pow inna w  żadnym  
razie zasłaniać zagadnienia  co najm niej rów - 
nfL jeśli nie w iększej w agi, rozbudow y tech ­
nicznej a p a ra tu  portow ego. Bo istotnie, gdy  
teraz p rzy  n ik łych  rozm iarach  gdyńskiego 
handlu  w  porcie i p rzy  jeszcze n ik lejszych  
rozm iarach przem ysłu , opierającego sw ą dz ia ­
łalność o specyficzne w arunk i, jak ie  m u da je  
port morski, a p a ra t portow y pod w zględem

techniki obsługi obro tów  może zaw ieść z po­
w odu b raków  w w yposażeniu , to jak ie  mogą 
być  w idoki na  dostateczność obsługi tych  nie­
odłącznych dziedzin  pełnego gospodarczego 
rozw oju każdego p o rtu  w  d o d a tk u  jeszcze 
p rzy  w zrasta jących  w ym aganiach  obrotów 
h an d lu  zagranicznego całego państw a?

N abrzeża, dźwigi, m agazyny  portowe, 
oraz odpow iednio rozbudow ana sieć kolejow a 
są tym i sk ładn ikam i technicznej obsługi portu , 
k tó rych  harm on ijna  w spółpraca i należyte 
w zajem ne dostosowanie są jedyn ie  zdolne za­
bezpieczyć norm alne i spraw ne funkcjonow a­
nie portu . Ja k  się te  sk ładn ik i p rzedstaw ia ją  
w  porcie gdyńskim ?

A więc w  p ierw szym  rzędzie nabrzeża. 
Poza drobnicą, przew ożoną s ta tkam i lin ij re ­
gu larnych , zaś z tow arów  m asow ych poza w ę­
glem, p rze ładunek  którego korzysta  w  porcie 
gdyńskim  z odrębnych u rządzeń  — pozostałe 
to w ary  m asowe posiadają  w  G dyni dw a m iej­
sca p rzeładunkow e: tow ary  sypkie w  im porcie 
(ruda, fosforyty , p iry ty  etc.) — część nab rze­
ża Szwedzkiego, zaś w szystkie inne — nabrze­
że H olenderskie. Tym i innym i tow aram i są: 
złom, żelazo, szyny kolejowe, ru ry , naw ozy 
azotowe, saletra , sole potasowe, kostka  b ruko ­
w a i p a k  smołowy. N aw et wów czas, k iedy  to­
w ary  te przew ożone są s ta tkam i lin ij regu lar­
nych  — p rze ładunek  ich najczęściej odbyw a 
się nie pod m agazynam i, a  n a  nab rzeżu  H o­
lenderskim . P rzeładunek  tych  tow arów , a  w  
szczególności złomu, na  nabrzeżach  drobnico­
w ych uw ażać  należy  za anom alię; zresztą 
ostatnio, w  zw iązku ze w zrostem  obrotów  d rob­
nicą, p rze ładunek  ich na  nabrzeżach  drobnico­



wych ustaje. O bserw ow any ostatn io  w G dyni 
w zrost obrotów  portow ych p rzy p a d a  przede 
w szystkim  w łaśnie na tow ary  masowe, z w y ­
łączeniem  w ęgla oraz tow arów  sypk ich  w im­
porcie. W  1935 roku  przeładow ano ca 492.000 
ton tow arów  tej g rupy , a w  1936 roku  — ca
644.000 ton. S tanow i to  w zrost o 31%. N abrze­
że H olenderskie, posiadające długość 400 m, 
może obsłużyć norm alnie, uw zględn ia jąc  po­
moc nabrzeży  drobnicow ych, ok. 500.000 ton 
tow arów , czyli ilość odpow iadającą  p rze ła­
dunkow i 1935 r. W zrost w  1936 roku  obrotów 
do 644.000 ton spow odow ał po ważne trudności 
p rze ładunkow e i pociągnął za sobą s tra ty  
przedsięb iorstw  przeładunkow ych.

A by należycie obsłużyć w zm agające się 
obroty, trzebaby  podw oić ilość nab rzeży  tego 
ty p u  co H olenderskie. To jed n ak  nie w ysta r­
czy, gdyż nabrzeże H olenderskie służy obec­
nie nie ty lko dla p rze ładunku  tow arów  maso­
w ych, lecz rów nież dla innych  celów, jako  je­
dy n e  obok nabrzeża F rancuskiego  głębokie 
nabrzeże w porcie. S ta tk i o dużym  zanurze­
niu, k tó rych  do po rtu  gdyńskiego zaw ija  co­
raz więcej, volens nolens m uszą być  staw iane 
p rzy  nabrzeżu  H olenderskim  naw et d la  p rze­
ładunku  drobnicy  lub  d la  bunkrow an ia . Z 400 
m etrów  nabrzeża H olenderskiego p raw ie  sta­
le zajęte jest na  te cele 100— 150 m. D latego 
w łaśnie n iestarczy  400 m now ych nabrzeży 
tego ty p u  ja k  H olenderskie, a potrzeba 
500—600 m. Potrzebę tę dałoby się zaspokoić 
przez całkow ite w yposażenie nab rzeża  C ze­
chosłowackiego (260 m), p rzede w szystkim  
zaś przez przedłużenie M ola Pasażerskiego. 
W  p ro jek tach  p rzew idyw ano przedłużenie te­
go m ola o  300 m. Zw ażyw szy jednak , że w  por­
cie będą coraz to bardziej potrzebne nabrzeża 
głębokie, co obecnie jest p rak tyczn ie  możliwe 
do  osiągnięcia jedyn ie  w aw anporcie — nale­
żałoby nabrzeże H olenderskie przedłużyć tyle 
co się da — tym  bardziej, że za rok stanie się 
paląca  potrzeba p rzed łużen ia  także  nabrzeża 
Francuskiego, a to w zw iązku z rozbudow ą 
Tow. „G dynia  — A m eryka", a w szczególno­
ści linii południow o - am erykańsk ie j tego to­
w arzystw a.

K oniecznym  jest rów nież odpow iednie 
przystosow anie i w yznaczenie nabrzeża dla 
m asow ych tow arów  sypkich. Chodzi tu  o 
p rze ładunek  rud, p iry tów , fosforytów  etc., do 
czego G dynia , jak  wiadom o, nie jest p rzysto­
sow ana, w odróżnieniu od G dańska, k tó ry  po­
siada urządzen ia  pierw szorzędne. B rak  w G dy­
n i dźw igu d la  rudy , by ł powodem  kierow ania 
im portu  tego a rty k u łu  do G dańska, l a k i  stan 
rzeczy mógł jednak  istnieć jedyn ie  tak  d łu g o , 
ja k  d ługo w hu tn ictw ie naszym  i czechosło­
w ackim  oraz w przem yśle superfosfatow ym  
b y ł zastój, trw a jący  od 1930 roku. Jednak  w 
1936 roku  nastąp iło  ożyw ienie. Przez G dańsk 
i przez G dynię łącznie w 1936 r. sprow adzono 
przeszło 800.000 ton rud , fosforytów  i p i­

ry tów . B yły  okresy, w  k tó rych  doskonałe 
u rządzen ia  gdańskie by ły  przeciążone pracą . 
Tym po części należy  tłum aczyć, że w  G dyni, 
pomimo niedostateczności u rządzeń  gdyńskich, 
p rze ładunek  rud, fosforytów  etc. w  1936 roku  
w zrósł w  stosunku do 1935 r. z 215.000 ton na
282.000 ton. T ak  p rzedstaw ia jący  się stan  rze­
czy w ym aga now ych inw estycyj, p rzede 
w szystkim  zaś budow y dźw igów  dla p rze ła ­
dunku ru d  i to rów nie dobrze w  G dańsku , jak  
w  G dyni. W ydaje  się oczyw istym , że inw esty ­
cje te w łaśn ie w  G dyni są nieodzowne, tym  b a r­
dziej, że dzisiaj p rzym usow y stan  p rze łado­
w yw an ia  i um ieszczania rud  w G dyni n a  w ę­
głowym  nabrzeżu  Szwedzkim  szkodzi węglo­
wi, a w dodatku  tu ta j w łaśnie zn a jd u ją  się 
jedyne rezerw y d la  u rządzeń  węglowych. Jest 
to isto tny m om ent, gdyż m ożna się spodziew ać 
w  przeciągu 1937 r. wzrostu kon iunk tu ry  i w 
eksporcie węglowym .

W reszcie istnieje nieodzow na potrzeba 
pogłębienia nabrzeży  w ęglowych, gdyż tonaż 
i zagłębienie sta tków  w ęgłow ych w zrasta  i nie 
będą one mogły p rzy b ijać  do nabrzeży  
w ęglow ych z tego powodu, że głębokości są 
tu dziś za małe.

Przechodząc do zagadnienia dźwigów, 
stw ierdzić rów nież należy, że w ykorzystan ie  
tych nieodzow nych dla p rze ładunku  tow arów  
urządzeń  portow ych w G dyni jest tak  in ten ­
sywne, jak  może w żadnym  innym  porcie. Z 
liczb raportów  m iesięcznych w idać, że zdol­
ność p racy  dźw igów  w ykorzystana  jest z re ­
guły  ponad 1 0 0 %, ze sta łą  tendenc ją  wzrostu 
z m iesiąca na miesiąc.

W tych w aru n k ach  oczyw istym  się staje, 
że p rzy  niedostatecznej długości nabrzeży, 
możność obsługi sta tków , zaw ija jących  do 
portu , w więcej niż norm alnym  stopniu  zależ­
na jest od spraw ności funkcjonow ania  odpo­
w iedniej ilości dźw igów  portow ych. T ak  in ­
tensyw ne w ykorzystyw anie  dźw igów , ja k  to 
m a miejsce w  G dyni, nie jest do pom yślenia 
na d łuższą metę bez ry zy k a  ich przedw czesne­
go zużycia, a przez to możliwości pow staw a­
nia coraz częstszych defektów  w funkcjono­
w aniu. W edług opinii sfer kom petentnych  d la  
należytego obsłużenia istn iejących  i rozbudo­
w anych  wedle w yżej wyszczególnionego p la ­
nu  nabrzeży, potrzebnym  byłoby co najm niej 
50 dźwigów, a poza tym  zainstalow anie kom ­
pleksu urządzeń  dla p rze ładunku  m asow ych 
tow arów  sypkich.

N ader pow ażnie przedstaw ia  się rów nież 
sp raw a m agazynów  portow ych, zw łaszcza m a­
gazynów  m anipu lacy jnych  nabrzeżnych. Sto­
pień w ykorzystan ia  tych  m agazynów  w G d y ­
ni od daw na stanow ił rekord  swego rodzaju. 
Jest to rekord  sm utny, k ry ją c y  w sobie n ie­
bezpieczeństw o zaham ow ania tych  lub  innych 
óperacy j w  porcie, opartych  o m agazynow a­
nie tow arów , a więc przekreślenie w ysiłków  
stw orzenia sk ładów  konsygnacyjnych, hand lu



danym  tow arem  etc. K onkretne b rak i m aga­
zynowe w G dyni zaham ow ały już  rozw ija ją ­
cy się pom yślnie handel skóram i surow ym i, 
kaw a, kakao, oWoce nie m ają  dziś rów nie do­
brych w arunków  składow ania. Zatłoczenie 
m agazynów  pow oduje nie tylko podrożenie 
wszelkich m anipu lacy j, lecz jest także 
powodem m ank, uszkodzenia tow arów  (np. 
w skutek nadm iern ie wysokiego sztam - 
plowania) itp . Port gdyński posiada obecnie 
°k. 90.000 m kw adr, pow ierzchni składow ej 
w m agazynach  nabrzeżnych  ogólnego u ży tku . 
Zważywszy, że w szystkie te  m agazyny  są w y ­
korzystyw ane mniej więcej dw a razy  in ten­
syw niej, niż norm alnie m a to m iejsce w innych  
portach, a w dodatku  biorąc pod uw agę spo­
dziew any w roku  1957 dalszy w zrost obrotów 
drobnicow ych — trzebaby  ilość m agazynów  
nabrzeżnych  co najm niej podwoić. To nieste­
ty nie da się osiągnąć — choćby dlatego, że nie 
nia dostatecznej ilości gotow ych nabrzeży. 
Jedyne nabrzeże gotowe do rozbudow y — to 
nabrzeże Rum uńskiej Jeżeli zabudu je  się je 
całkowicie w jednym  poziomie, osiągnie się 
zaledwie ok. 30.000 m uży tkow ej pow ierzchni 
składow ej. Z abudow a całego nabrzeża R u­
m uńskiego stanow ić pow inna program  m ini­
m um  inw estycyj m agazynow ych na 1937 
rok. Będzie to odpow iadało  istotnych po­
trzeb w tej dziedzinie. O czyw iście nabrzeże 
R um uńskie musi być zabudow ane jednolicie, 
p rzy  czym  ze względu na wyżej w ym ieniony 
b rak  gotow ych dalszych nabrzeży  do zabudo­
wy — należy na  nabrzeżu  R um uńskim  budo­
wać m agazyny piętrowe, zresztą p rak tyczne  
także z w ielu innych  względów. G dyby  nie 
było możności budow ania  odrazo m agazy­
nów piętrow ych, io m agazyny parterow e w in­
ny być budow ane w ten  sposób, żeby można 
było je potem  nadbudow ać.

Specyficzne i nader skom plikow ane za­
gadnienie obsługi po rtu  odpow iednią siecią 
kolejow ą stanow iło i stanow i obecnie więcej 
niż k iedykolw iek  przedm iot pow ażnej troski. 
O ddaw na uznane za konieczne inw estycje w 
tym zakresie nie są realizow ane w  należy tym  
tem pie. Tym czasem  tak ie  inw estycje, ja k  roz­
budow a p a rk u  węglowego oraz p a rk u  złomo­
wego, ułożenie kolejowego w ach larza  segrega- 
cyjnego dla drobnicy, ułożenie torów  d la  m y­

cia wagonów, ułożenie torów  dla bezpośred­
niego w yciągan ia  w agonów węglowych z na­
brzeża Szwedzkiego, utw orzenie oddzielnego 
dojazdu do po rtu  rybackiego  i inne stanow ią 
w arunek  norm alnego ruchu kolejowego w por­
cie. Zaniedbania pod tym  Względem grozić 
mogą pow ażnym i kom plikacjam i z powodu 
t. zw. zakorkow ania  ruchu  w porcie. Nie trze­
ba chyba dodaw ać, że m ankam enty  w  obsłu­
dze kolejow ej pow odują  pow ażne s tra ty  p rzy  
m anipulacjach  p rzeładunkow ych na starki 
i ze statków , a w konsekw encji w znacznym  
stopniu  decydu ją  o a trakcyjności portu fila 
ruchu  w nim statków .

24-godzinne bez p rzerw y funkcjonow anie 
portu , ja k  to m a m iejsce w G dyni, w odróżnie­
niu od p rzy tłacza jące j ilości innych portów, 
przyczynia  się oczywiście do intensyfikacji 
ruchu  w porcie, a naw et, powiedzieć należy 
jedynie um ożliw ia jego funkcjonow anie w 
obecnych w arunkach . Niemniej liczyć się n a ­
leży z tym , że podobny s tan  rzeczy w pływ a 
na podrożenie m an ipu lacy j przeładunkow ych, 
a rów nież obniżać może jakość w ykonyw anej 
w porze nocnej p racy .

W szystkie uw agi powyższe odnoszące się 
do inw estycy j najn iezbędniejszych  uzasadn ia­
ją  w  zupełności stanow isko, zajęte w  paździer­
n iku  z. r. przez Radę P o rtu  G dyńskiego w od­
niesieniu do 4-letniego p lanu  inw estycyjnego, 
oszacowanego finansow o na 67.265.000 zło­
tych, p rzy  czym  z sum y te j m iały  być pokry te  
również inw estycje, dotyczące szerszego planu 
rozbudow y portu , ja k  budow a kana łu  p rze­
mysłowego i inne. N iestety, p lan  ten, opraco­
w any  w  porozum ieniu ze sferam i gospodar­
czymi, p racu jącym i w  porcie, ja k  słychać nie 
m a szans rea lizac ji z pow odu bardzo znacz­
nego zredukow ania  w ym aganych  na to fu n d u ­
szów. Jeśli redukcje  te w  pełnej m ierze zosta­
ną u trzym ane, to istnieje uzasadniona obawa, 
że port gtl yński, stanow iący pow ażny doro­
bek gospodarczy Państw a, z pow odu technicz­
nej niem ożliwości całkow itego w yw iązyw ania  
się ze sw ych zadań, może zacząć już w nieda­
lekiej przyszłości trac ić  to  m iejsce w życiu 
gospodarczym  Państw a, jakie mu zostało w y­
znaczone, a  to z pow odu n iedotrzym ania  tem ­
pa w obsłudze w zm agających się obrotów 
hand lu  zam orskiego Polski.

Hale Targowe jako ośrodek handlu spożywczego
w Gdyni

W chwili obecnej jesteśm y św iadkam i czątkiem  sierpnia  r. b. Toteż jest obecnie na 
realizacji nowego e tapu  w budow ie urządzeń  czasie bliższe rozpatrzenie  szeregu m omen- 
w ielkom iejskich G dyni. Jedną z najw ażn iej- tów, dotyczących tej inw estycji m iejskiej o 
szych inw estycyj, w ykonyw aną od w rześnia charak terze  użyteczności publicznej, k tó re j 
r. ub., są H ale Targow e w  G dyni. M ają one b rak  od daw na odczuw a rozrasta jąca  się 
być w ykończone i oddane do u ż y tk u  już z po- G dynia.



B udujące się H ale Targow e staną  u zbie­
gu ulic Ja n a  z Kolna, Trzeciego M aja i Moś­
cickich, czyli w punkcie  centralnym  m iasta, 
p rzy legającym  do terenów  portu . Poza tym 
teren  H al jest położony w bezpośrednim  są­
siedztw ie z p ro jek tow aną przez P. K. P. m iej­
ską stac ją  tow arow ą. D zięki tem u też kondy­
g nacja  p iw niczna jednej z ha l zostanie po łą­
czona tunelem  pod ul. Ja n a  z K olna z boczni­
cami kolejow ym i na obecnym  terenie portu  
i um ożliwi na jk ró tszą  dostaw ę nadchodzą­
cych tow arów  z w agonów  kolejow ych w prost 
u a teren  tla ł.

Obecne stad ium  budow y przew idu je  pow ­
stanie ha li głów nej d la  ja rzyn , owoców i n a ­
biału , bezpośrednio złączonej z poprzedn ią  — 
hali m ięsnej, oraz halli rybnej, p rzy  czym 
ogólna pow ierzchnia dw óch kondygnacyj, 
parterow ej i p iw nicznej, m a w ynosić blisko 
10.500 m. kw . Ponadto  w  najb liższej przyszło­
ści p ro jek tow ana jest budow a dom u adm in i­
stracyjnego, w  dalszej zaś — b loku m ieszkal­
nego oraz b loku dla sklepów  i b iur.

Spośród w ew nętrznych  u rządzeń  Hal 
zasługują  na w zm iankę pro jek tow ane p rze­
w iew nie d la  w arzyw  i owoców, basen dla 
św ieżych ryb , oraz — co najw ażniejsze — cały 
szereg kom ór chłodzonych o różnych  stałych 
tem pera tu rach , specjaln ie dostosow anych do 
przechow yw ania  artyku łów , ulegających ła t­
wemu zepsuciu.

Pierw sze H ale Targow e w G dyni staną  się 
w przyszłości halam i centralnym i, k tóre ze- 
środkują  w yłącznie handel h u rtow y  a rty k u ­
łam i spożywczymi- N atom iast w kilku dziel­
nicach m iasta  m ają  pow stać hale targow e dla 
h and lu  detalicznego. Jedynie do czasu ich 
w ybudow ania  do C en tra lnych  Hal Targow ych 
będą dopuszczone przedsięb iorstw a handlu  
detalicznego.

Jak  z pow yższych ogólnych inform acyj 
w ynika, budu jące  się w szybkim  tem pie C en­
tra lne  H ale  Targow e, a w  przyszłości rów nież 
— dzielnicowe hale detaliczne, staną się w aż­
nym  czynnikiem  gospodarczym  w rozw oju 
G dyni. Ale nie ty lko — w rozw oju samego 
m iasta. Ze względu na źródła dostaw y, będą 
one posiadały  swoje znaczenie d la  bliższego 
i dalszego zaplecza, oraz dla zaopatryw an ia  
s ta tków  w porcie.

P rzesłank i gospodarcze, na k tó rych  zo­
s ta ła  zbudow ana koncepcja Hal Targow ych, 
dadzą  się u jąć  w  następu jące  grupy.

W  pierw szym  rzędzie z p u n k tu  w idzenia 
interesów  samego m iasta i jego ludności Hale 
Targow e m ają  się przyczyn ić  do usta lan ia  się 
cen na  gospodarczo uspraw iedliw ionym  pozio­
mie przez w yłączenie zbędnego pośrednictw a, 
przez potan ien ie kosztów  p rzeładunku  i tran s­
portu  oraz przez w yzyskanie  m ożliwości m a­
gazynow ania na  terenie H al. P rzechow yw anie 
potencjalnej podaży a rty k u łó w  spożyw ­
czych ma um ożliw ić ponadto  rów nom ierną 
obsługę zapotrzebow ania  miejscowego rynku

i m a stanow ić zabezpieczenie kup iec tw a przed  
s tra tam i, jak ie  w y n ik a ją  z nadw yżek  tow a­
rów  niesprzedanych.

Z ainteresow anie zaplecza, będącego do­
staw cą a rty k u łó w  spożyw czych d la  G dyni, m a 
się streścić przede w szystkim  w  możności 
orien tow ania  się w  zapotrzebow aniu  m iejsco­
wego rynku , dzięki skoncentrow aniu  obro­
tów hurtow ych  w H alach, k tó re  d la  zaplecza 
staną  się barom etrem  bieżącej k on iunk tu ry  
zbytu.

W reszcie, d la  hand lu  shipchandlerskiego 
w dziale a rtyku łów  spożyw czych, H ale m ają  
um ożliw ić przechow yw anie tow arów  spożyw ­
czych, m ają  ześrodkow ać źródła zakupów  
oraz zabezpieczyć w łaściw ą i zestandaryzo- 
w aną jakość.

W szystkie w ym ienione założenia, n ie­
w ątp liw ie w istocie sw ej słuszne, n ap o tk a ją  
w  p rak ty ce  n iejedną trudność i n iejednej 
praw dopodobnie ulegną korektyw ie w p rzy ­
szłej realizacji.

W  stosunku do przew idyw anego po tan ie­
nia a rty k u łó w  z pew nością czynnikiem  do­
datnio  dzia łającym  będzie korzystan ie  z orga­
nizacji i urządzeń H al, oraz w yn ika jące  z te­
go uspraw nienie i uporządkow anie  h and lu  
spożywczego. Jednakow oż nie da się zapo­
znać rów nież kosztów  korzystan ia  z Hal, 
k tóre będą w stosunku do b ardz ie j p ierw otnej, 
jak  np. obecnie n a  targow isku  w  G dyni, for­
m y sprzedaży  stanow iły  czynnik, dz ia ła jący  
w k ie runku  odw rotnym . M oment ten zresztą 
będzie mógł być w  pew nym  stopniu  n eu tra li­
zow any przez po litykę m iasta  w dziedzinie 
adm in istracji Hal, k tó ra  może być  rów nie 
dobrze prow adzona z uw zględnieniem  nor­
m alnej rentow ności kupieckiej, jak  też — 
przy stosow aniu zasad funkcjonow ania  za­
k ładów  użyteczności publicznej.

Co się tyczy roli Hal Targow ych, jako 
m ierników  p opy tu  ry n k u  gdyńskiego, to 
spraw ne w yw iązyw anie  się z tego zadan ia  
rów nież może napo tkać  na trudności. Aby 
obroty  Hal i przeciętnie k sz ta łtu jące  się ceny 
m ogły stanow ić pew ną w skazów kę orien ta­
cy jną  d la dostaw ców , m uszą być  te dane po­
daw ane do w iadom ości zainteresow anych na 
podstaw ie dokonyw anych transakcy j, k tóre 
jednak, zgodnie z obow iązującym i ustaw am i, 
stanow ią tajem nicę firm ow ą. W ydaje się, że 
dobrą form ą organizacyjną dla spełniania 
tych zadań  by łyby  aukcje  dla n iek tó rych  
a rtyku łów , będących przedm iotem  obrotów 
Hal Targow ych. A ukcje m ogłyby spełnić zna­
kom icie rolę regulatorów  podaży np. w arzyw , 
k tó re  w  pew nych okresach zw łaszcza letnich 
nadchodzą do G dyni w  nadm iarze i są sprze­
daw ane ze s tra tą  dla producentów  i kupców , 
w  innych  znowuż — w niedostatecznej ilości 
i pow odują nadm ierną zw yżkę cen. N iew ąt­
p liw ie  chłodnie i przew iew nie, k tó re  zresztą 
w  stosunku do w arzyw  są przew idziane je d y ­
nie dla krótkoterm inow ego składow ania, są



powołane w pew nej m ierze do usuw an ia  tych  
dysproporcyj. Jednakow oż korzystan ie  z nich 
zawsze będzie połączone z dodatkow ym i kosz­
tami, i s tan  nagrom adzonych zapasów , czyli 
potencjalna podaż, nie będzie znana za in tere­
sowanym  stronom  i tym  sam ym  nie będzie 
mogła stanow ić m ateria łu  orientacyjnego dla 
dostaw ców , zwłaszcza, że ci o sta tn i m ają  po­
chodzić również z dalej położonych połaci 
zaplecza gdyńskiego. H ale Targowe, jako 
ośrodek dyspozycy jny  hand lu  hurtow ego w iel­
kiego m iasta  portow ego i jako m iejsce s ty k a ­
nia się producentów , hu rtow ników  i detali- 
stów, najbardzie j są p redystynow ane do speł­
niania zadań  aukcy jnych .

W zw iązku z organizacją  H al pow staje 
w ątpliw ość, czy p rzew idyw ane dopuszczenie 
drobnych  rolników  i właścicieli ogródków  
podm iejskich, t. zw. koszykarzy, do bezpoś­
redniej sprzedaży  konsum entom , nie spowo­
d u je  pew nej dezorganizacji cen ze szkoda d la  
zaw odow ych kupców , obciążonych stałym i 
opłatam i za stoiska oraz p łacących  regularne 
podatk i, które m ają za podstaw ę bardziej 
uchw ytne obroty. Za dopuszczeniem  koszy­
karzy  tym czasow o do C en tra lnych  Hal T ar­
gowych, a po w ybudow an iu  sieci hal dzieln i­
cow ych — do tych  'Ostatnich, n iew ątp liw ie 
p rzem aw iają  w zględy polityk i społecznej. — 
Nie należy jed n ak  zapom inać, że dopuszcze­
nie t. zw. koszykarzy  w prow adzi pew ne ele­
m enty ujem ne w organizacji handlu , bowiem  
koszykarze, zam ieszkujący n a  terenie G dyni 
lub w najbliższej okolicy, będą korzystali 
z dodatkow ej ren ty , k tó re j będą pozbaw ieni, 
ze względu na  koszty transportu , m ieszkańcy 
odleglejszych okolic- Rów nież mieć należy na

uw adze, że do zadań handlu , należy przepro­
w adzanie  selekcji tow aru , czego w każdym  
razie drobny  producent spełnić nie jest w sta­
nie.

Skoncentrow anie w H alach  zarów no han­
dlu hurtow ego, jak  i detalicznego, k tó ry  ma 
być w praw dzie  prow adzony w ograniczonych 
godzinach dnia, nastręczy  niedogodności, k tó­
re zostaną usunięte dopiero z chw ilą urucho­
m ienia w spom nianych hal dzielnicowych.

W odniesieniu do zaopatryw an ia  w żyw ­
ność obiektów’ Hale będą mogły odegrać wiel­
ką  rolę, p rzyczyn ia jąc  się do jego rozwoju, 
do rozm iarów , na jak ie  ilość zaw ijających 
sta tków  i znaczenie portu  od daw na zasługu je 
i uspraw iedliw ia. Istnienie bowiem Hal t a r ­
gowych- u łatw i to zaopatryw an ie  nie tylko 
w firm ach  ściśle shipchandlerskich. lecz i w 
innych, dokonyw ujących  transakcje  handlow e 
w H alach  i m ogących zadowolić swym  tow a­
rem  tak  pod względem  jakości jak  i ceny od ­
biorcę zagranicznego.

P ragnąc sform ułow ać ogólny postulat 
w odniesieniu do C en tra lnych  LTal Targow ych, 
w ystarczy  pow tórzyć tezę Kolegium Ekono­
m istów M orskich w G dyni, k tóre przed nie­
daw nym  czasem  ją  przyjęło w  w yniku  zapoz­
nania się z zagadnieniem  Hal. Teza ta zaw ie­
ra  stw ierdzenie, że C en tralne H ale Targowe 
w G dyni w inny  stać się ośrodkiem  dyspozy­
cyjnym  dla h and lu  hurtow ego w dziale k ra ­
jow ych p roduk tów  spożyw czych, k tó ry  będzie 
kształtow ał obroty, jakość i ceny z pożytkiem  
dla  aprow izacji w szystkich w arstw  ludności 
m iasta, zaw ija jących  do po rtu  statków , pro­
ducentów  polskich oraz zainteresow anego ku- 
piectwa. Aleksander L. Szu lc K.E.M.

Działalność polskiej floty handlowej w r. 1936.
Rok 1933 by ł rokiem  najm niejszych  p rze­

wozów polskiej flo ty  handlow ej: ale już  n a ­
stępnego roku  przew ieziono więcej i z k aż ­
dym  rokiem  p rzy rost zw iększał się, co w idać 
z następu jące j tabelk i:

Przew ieziono:
1933 . 861.340 ton m etrycznych
1934 962.367 ..
1935 1.196.190 .,
1936 1.397.337,5,,
Rok 1936 w yraźnie sta ł pod znakiem  re­

gu larnych  łin ij, k tó rych  przew ozy w zrosły w 
liczbach w zględnych i bezw zględnych znacz­
nie więcej niż przew ozy tram pów . Oto po­
rów nanie z 2 la tam i poprzednim i.

Przew ieziono na liniach regu larnych  na 
tram p ach :

1934 298.214 t. 664.153 t.
1935 346.035 t. 850.155 t.
1936 478.403 t. 918.934,5 t.
Liczby te będą  jeszcze więcej p rzekony­

wujące, gdy  się weźm ie pod uw agę, że s/s „W i­

sła" i s/s „K raków " Żeglugi Polskiej zasiliły 
sw ym i przew ozam i s ta ty stykę  tram pów , mi­
mo, że s ta tk i te by ły  zafrachtow ane do żeglu­
gi liniowej.

Pom iędzy poszczególne tow arzystw a że­
glugi przew ozy podzieliły się w  porów nyw a­
nych 2 la tach  jak  następu je:

r. 1935 r. 1936 
Żegluga Polska 614.228 761.434 t.
Polsko - B ry ty jsk ie  Iow.

O krętow e ' 91.268 109.317 t.
G dynia  — A m eryka, Linie

Żeglugowe 33.127 55.005 t.
P ol sllo -Skandynaw skie

I ow. T ransportow e 457.567 471.581,5 t.
W zrost ruchu  w grupie liniow ej Żeglugi 

Polskiej S. A. w yraził się w 41,7 procentach, 
w grupie  je j tram pów  w 14 proc.

G dynia  — A m eryka Linie Żeglugowe
S. A. ja k  i w  poprzednim  roku  w ykaza ła  n a j­
w iększy w zględny w zrost przew ozów . Pasa­
żerów tow arzystw o to przew iozło na liniach



północno- i po łudniow o-am erykańskiej 17.539 
z- i do G dyni, nie licząc wycieczek.

Polskie B ry ty jsk ie  Tow arzystw o O kręto ­
we w ykazało  rów nież wysoki w zrost ruchu 
o 20  proc.

D ane te są prow izoryczne. W następnym

num erze dam y om ówienie p racy  w 1936 roku 
poszczególnych tow arzystw .

N adm ienić jeszcze należy, że w  roku  
spraw ozdaw czym  podniesiono banderę  polską 
na  2 m otorowcach m/s „B atory“ i m/s „Le- 
w a n t“ .

,WIA»OMO$
PO SIED ZEN IE SEK C JI PRZEM YSŁOW EJ 

IZBY
W dniu 22 s tycznia  1937 r. odbyło się w 

Bydgoszczy, pod przew odnictw em  W icepre­
zesa Izby  dr. K. K asperow icza, posiedzenie 
Sekcji Przem ysłow ej Izby, poświęcone anali­
zie sy tuac ji tych gałęzi przem ysłu w  okręgu 
izbow ym , które nie w y k azu ją  popraw y.

Do gałęzi tych  należą: przem ysł d rzew ­
ny  (tartaczny), przem ysł m łynarsk i i p rze­
m ysł brow arniczy . O bszerne refe ra ty  o sy tua­
cji w przem yśle drzew nym  wygłosił Radca 
K ubica, w  przem yśle m łynarsk im  R adca 
R ych ter i w przem yśle brow arniczym  p. N a­
ga now.sk i.

N a położenie przem ysłu  drzew nego u jem ­
nie w p łyną ł pow ażny, dochodzący do 30% 
w zrost cen surow ca drzewnego, w zrost ten w 
konsekw encji spow odow ać m usi rów nież zw y­
żkę cen m ateriałów  tartych . O dbije  się to w 
sposób n iekorzystny  na sy tuacji w  przem yśle 
budow lanym - Poza tym zaznaczyć należy, że 
zw yżka cen m ateria łów  drzew nych przew yż­
szyła w zrost cen n a  większości ry n k ó w  zagra­
nicznych. u tru d n ia ją c  przem ysłow i pom or­
skiem u zby t m. in. na  głów nym  ry n k u  ekspor­
tu  polskiego — w  Anglii. Zbyt n a  ry n k u  nie­
mieckim, n a tu ra ln y m  ry n k u  dla przem ysłu 
drzew nego Pom orza, u tru d n io n y  jest niskim 
poziom em  kontyngen tów  w yw ozow ych do 
Niemiec.

G łów ną p rzyczyną  niezadow alającego 
stanu  przem ysłu  m łynarskiego jest w adliw y 
uk ład  ta ry f  przew ozow ych n a  zboże, w  w yn i­
ku  którego m łyny  pom orskie są pozbawione 
możliwości zaopatryw an ia  się w  zboże w n a j­
bliższych okolicach, gdyż zboże to wywożone 
jest w edług ta ry f  eksportow ych do Gdańska, 
m łyny  zaś pom orskie zm uszone są sprow a­
dzać zboże z dalszych okręgów  Polski. W obec 
znacznych  kosztów  transpo rtu  zboża m łyny 
pom orskie, mimo wysokiego poziom u w ypo­
sażenia technicznego, n a p o ty k a ją  na  poważne 
trudności p rzy  eksporcie m ąki na  rynk i za­
graniczne. Poza tym  przem ysł m łynarski od­
czuw a b rak  k redy tów  obrotow ych pod zabez­
pieczenie zbożem i m ąką.

Jako  na środek zaradczy  w tak  niepo­
m yślnie ksz ta łtu jące j się sy tuacji w skazał re­
ferent, R adca R ychter, na konieczność dąże­
nia do ograniczenia eksportu zboża i zastą­
p ien ia go przez eksport m ąki, poza tym  postu­
latem przem ysłu  m łynarskiego jest, aby  mógł 
on zaopatrzyć  się w  węgiel i w  w orki po ce­
nach eksportow ych.

W przem yśle brow arniczym  sy tuac ja  
przedstaw ia  się nader niepom yślnie. G łów ną 
p rzyczyną tego stanu  jest s ta ły  spadek  kon­
sum pcji piw a, co ze swej strony  pow oduje 
spadek p rodukcji i m inim alne w ykorzystan ie  
zdolności p rodukcy jne j brow arów . Położenie 
pogarsza się z pow odu bardzo  w ysokiego ob­
ciążenia produkcji św iadczeniam i pub liczny­
mi, k tó re  w roku  ubiegłym sięgały 37,75% 
ceny sprzedażnej piw a. Poza tym przem ysł 
b row arn iczy  ponosi dotkliw e s tra ty  z pow odu 
n iezadaw ala jącej w ypłacalności odbiorców 
oraz z pow odu zniszczenia opakow ań. W tych  
w arunkach  konieczne są daleko idące środki 
zaradcze n a tu ry  organizacyjnej w  zakresie 
sp rzedaży  oraz ulgi w  dziedzinie św iadczeń 
publicznych.

N a zakończenie posiedzenia D y rek to r 
Izby  d r K ulikow ski zreferow ał projektow ane 
zarządzenia  o u lgach  dla przem ysłu , m ających  
na  celu podniesienie akcji inw estycy jnej w 
przem yśle- Sekcja Przem ysłow a, po w ysłucha­
niu refe ra tu , w ypow iedziała się przeciw  za­
m ierzeniom  ograniczenia ulg w  zakresie b u ­
dow nictw a, w ychodząc z tego założenia, że 
natężenie ruchu  budow lanego w G dyni i w 
innych  m iastach okręgu izbowego nie jest do­
stateczne, zw łaszcza w  zw iązku z tendencją  
ożyw ienia k o n iu n k tu ry  ogólnej i zw róciła 
uw agę na fak t, że ożyw ienie w  przem yśle b u ­
dow lanym  pociąga za sobą ożywienie w  ca­
łym szeregu innych gałęzi. Poza tym  Sekcja 
Przem ysłow a, uw aża jąc  ustaw ow e uregulo­
w anie sp raw y  w zakresie u lg  d la  inw estycyj 
przem ysłow ych za celowe, w ypow iedziała się 
za w prow adzeniem  ulg ogólnych dla w szyst­
kich gałęzi przem ysłu.



p o s ie d z e n ie  k o m is ji  m o r s k ie j  izby ,
W dniu 21 s tyczn ia  odbyło  się pod p rze­

wodnictwem  R adcy J. R u mm!a posiedzenie 
Izbowej Kom isji M orskiej.

P ierw szym  punk tem  ob rad  Kom isji było 
ustalenie list k an d y d a tó w  na  ław ników  do Izb 
Morskich w G dyni I i I I  instancji.

Izby  te, pow ołane do życia u staw ą z d n ia  
18 m arca 1935 roku, m ają  za zadanie p rzep ro ­
w adzanie dochodzeń i w ydaw anie  orzeczeń 
w sp raw ach  w y padków  m orskich, k tó rym  u le­
gają s ta tk i handlow e. Izby  M orskie I i II  in ­
stancji ustanow ione są p rzy  Sądzie O kręgo­
w ym  w G dyni, p rzy  czym  w obu izbach p rze ­
wodniczy sędzia, m ianow any przez M inistra 
Spraw iedliw ości. Ł aw ników  spośród k a n d y ­
datów  przedstaw ionych przez izbę P rzem y­
słowo - H andlow ą w G dyn i m ianu je  M inister 
Przem ysłu  i H andlu . Skład Sądu Izby  Mor­
skiej I instancji stanow ią: przew odniczący  — 
sędzia, oraz 4 ław ników , zaś II instancji sę­
dzia  i 6  ław ników .

L ista  k andyda tów  na ław ników , k tó rą  
usta liła  K om isja M orska, podzielona została 
na 3 kategorie; do pierw szej kategorii należą 
kapitanow ie żeglugi w ielkiej, do drug iej in ­
żynierow ie i m echanicy i w reszcie do trzeciej 
znaw cy hand lu  m orskiego oraz inni rzeczo­
znawcy.

W  dalszym  ciągu obrad Kom isja p rzy ję ła  
w ostatecznej redakc ji przepisy , dotyczące 
stw ierdzenia w agi i u sta lan ia  ilości tow arów  
przez zaprzysiężonych przez Izbę kontrole­
rów  w agi i ilości towarów- P rzep isy  te zostaną 
przedłożone do zatw ierdzenia  przez P rezy ­
d ium  Izby.

Po zaopiniow aniu  wniosków o koncesje 
celne oraz o zaprzysiężenie now ych rzeczo­
znaw ców  izbow ych K om isja M orska p rzep ro ­
w adziła  dyskusję  nad sp raw ą procedury , ja ­
ką zastosow yw ać należy  p rzy  likw idow aniu  
zatargów  pow stałych  w okręgu izbow ym  po­
m iędzy firm am i, k tó re  zw rócą się do Izby  o 
interw encję. K om isja M orska stanęła na tym  
stanow isku, że dążyć przede w szystkim  nale­
ży do załatw ien ia  sporów  w drodze bezpo­
średniego porozum ienia firm , a gdyby  tego 
nie dało się osiągnąć, to w drodze sądow ­
nictw a polubownego przez w ybór arb itrów  z 
listy  sędziów polubow nych, ustalonych przez 
Izbę.

N a zakończenie sw ych obrad  Kom isja 
M orska w yłoniła ze swego grona specjalną 
podkom isję d la sform ułow ania w niosków  w 
zw iązku  z p rzew idyw anym  opracow aniem  
ustaw y o ulgach podatkow ych d la  przedsię­
biorstw  osiadłych w  G dyni.

PO SIED ZEN IA  R EG IO N A LN EG O  K O M ITE­
TU PRZY W O ZO W EG O  PRZY IZBIE.
W  dniu  19 stycznia odbyło się w  Izbie 

Przem ysłowo - H andlow ej w  G dyni pierw sze 
posiedzenie Regionalnego K om itetu P rzyw o­

zowego, powołanego do życia zarządzeniem  
M inisterstw a Przem ysłu i H andlu  z dnia 23 
g rudn ia  roku  zeszłego dla podziału  kontyn­
gentów  przyw ozow ych regionalnych pomię­
dzy  poszczególne firm y okręgu Izby-

Przew odnictw o Kom itetu, w  m yśl wym ie­
nionego w yżej zarządzenia  M inisterstw a Prze­
m ysłu  i H andlu , pow ierzone zostało D yrek to­
row i Izb y  dr. J. K ulikow skiem u, zastępcą je­
go jest W icedyrektor M. Cieśliński.

Do K om itetu ponadto  w chodzą dwaj 
przedstaw iciele przem ysłu, dw aj przedstaw i­
ciele hand lu , i po jednym  przedstaw icielu ro l­
n ictw a i rzem iosła.

W pierw szym  posiedzeniu Komitetu 
w ziął udział R adca M inisterstw a Przemysłu 
i H andlu  p- Św iatłowski.

Podzielone zostały kontyngenty  na a r ty ­
k u ły  następu jące: oliwa, śru t soja, pieprz, cy­
namon, 'konserw y rybne, rodzynki, p ieprz i zie­
le angielskie, goździki, kw iat goździkowy, tk a ­
n iny  w ełniane i półw ełniane, herbata, masło 
kakaow e, kalafon ia , korzeń  ryżow y, słoma 
ryżow a, p iasaw a.

D rugie posiedzenie Kom itetu odbyło się 
w dn iu  26  stycznia, p rzy  czym  dokonano po­
działu  kon tyngen tów  n a  tłuszcze dla przem y­
słu, w ełnę i śru tę  sojow ą z Norwegii.

K O N FER EN C JA  PR A SO W A  W  IZBIE.
W d n iu  2 0 . bm . przedstaw iciele prasy 

gdyńskiej zaproszeni zostali p rzez Izbę P rze­
mysłowo - H andlow ą w G dyni na kolejną kon ­
ferencję prasow ą.

G łów nym  tem atem  konferencji była p rzed ­
staw iona przez D yrek to ra  Izby  dr. J. K ulikow ­
skiego sp raw a utw orzenia, na podstaw ie zarzą­
dzenia M inisterstw a Przem ysłu  i H andlu , re ­
gionalnych K om itetów  Przyw ozow ych p rzy  Iz ­
bach Przem ysłow o-H andlow ych.

Po w ym ianie zdań  na  ten tem at p rzedsta ­
wiciele p rasy  poruszyli w form ie zap y tań  sze­
reg ak tua lnych  zagadnień gospodarczych 
z dziedziny sp raw  portow ych m. in. sp raw y 
uszczuplenia k redy tów  inw estycyjnych  dla 
portu , dalszych  losów Stoczni G dyńskiej, kon- 
cesyj celnych, a dalej spraw ę tegorocznych 
Targów  G dyńskich  i i. p.

Na w szystkie zapy tan ia  udzielał odpow ie­
dzi d y rek to r Izby.

N astępna konferencja  p rasow a na  życze­
nie przedstaw icieli p rasy  będzie poświęcona 
om ów ieniu zagadnień, dotyczących  połączenia 
w olnej s tre fy  w  porcie oraz sku tków  dla po r­
tu  gdyńskiego zaw artego  na początku  stycz­
nia br. porozum ienia pom iędzy Polską a G dań ­
skiem  w spraw ie korzystan ia  przez Polskę 
z portu  gdańskiego.
IN W ESTY CJE W  P O R C IE  GDYŃSKIM 

W  RO K U  1936.
W przeciągu  1936 roku  w ykonano na te­

renie portu  gdyńskiego następu jące inwe­
stycje:



W zakresie budowli morskich  w ybudo­
w ano 92 mb. nadw odnej k onstrukc ji na  po łud­
niow ym  odcinku  falochronu wschodniego.

W  dziale budow y ulic i dróg ułożono 
jezdn i ulic i p laców  16.700 m 2 i chodników  be­
tonow ych 8.700 m 2.

W  dziale wodociągów i kanalizacji w yko­
nano sieci w odociągow ej 1.470 mb., sieci k a ­
n a lizacy jnej san ita rne j 310 mb. i sieci k a n a ­
lizacyjnej deszczowej 1.070 mb.

W  zakresie budownictwa naziemnego, tak  
kosztem  S karbu  P aństw a, ja k  i firm  p ry w a t­
nych  w ybudow ano: m agazyn baw ełn iany
n r 9, dom b iurow y w  S trefie  W olnocłowej 
(w 70%), poczekalnię d la robotników  w S tre­
fie W olnocłowej, garaże U rzędu M orskiego 
i m ieszkania d la  strażaków , w arsz ta ty  U rzędu 
Morskiego, Chłodnię śledziow ą p rz y  nabrzeżu  
Angielskim , pow iększenie gm achu U rzędu 
Morskiego, m agazyn d la  b a d an ia  ja j  ekspor­
tow ych, poczekalnię d la  robotników  p rzy  ul. 
F rancusk ie j, — elew ator zbożowy, e lek trow ­
nię parow ą „G ródek“ S. A-, m agazyn firm y 
B arcikow ski, poczekalnię Żeglugi P rzyb rzeż ­
nej, kan to rek  firm y  „Poler", p rze tw órn ię  owo­
ców  „B alta", hangar dla budow y k u trów  Mor­
skiego In sty tu tu  Rybackiego, dobudow ę b iu r 
A m erican Scantie Line, dobudow ę m agazynu 
śledziowego M orskiego In sty tu tu  Rybackiego, 
dobudow ę b iu r  firm y  „Bergenske", ram pę 
firm y „P an tarei" , rozbudow ę O le ja rn i i b iur 
firm y  „Union", w ędzarn ię  „Tem poryb", dom 
d la  robotn ików  „P o lskarob",. halę  licy tacy jną  
G dyńsk ich  T argów  Owocowych w Chłodni 
Portow ej, w arsz ta t firm y  „Giesche", m aga­
z y n  i b iu ra  firm y  „C. H artw ig", odchładzalnię 
ja j  p rzy  Chłodni Portow ej, ram pę p rzy  Chło­
dn i R ybnej, dom adm in istracy jny  p rzy  ele­
watorze, transform atorn ię , w ędzarnię „Syre­
na", rozbudow ę w ędzarn i Przem . Zakł. Rybn., 
poczekalnię d la  robotników  K. S terby. rozbu­
dowę w ędzarni „Anglo-Scott", rozbudow ę 
w ędzarn i „N ordia-H aw e", św ietlicę Zw. Re­
zerw istów  p rzy  ul. W ęglowej, m agazyn i b iu ­
ra  firm y  Schenker i Ska, rozbudow ę m aga­
zynu  firm y  „Em teha", zak łady  d rukarsk ie  
B. Szczuki, paw ilon  (sklep) Anglo-Scott".

Zainstalowano nowe urządzenie przela~ 
dunkow e: N a nabrzeżu  Polskim  ustaw iono 
2 dźwigi portalow e dla p rze ładunku  drobnicy 
o nośności IU  tony.

N a nabrzeżu  H olenderskim  ustaw iono 
4 dźwigi portalow e d la p rze ładunku  złom u o 
nośności 3—5 ton.

N a nabrzeżu  St. Zjednoczonych ustaw io­
no 4 dźw igi półportalow e d la  p rze ładunku  
drobn icy  o nośności 3 t- oraz 1 dźwig f-m y 
„Progress" o nośności 7% t. d la  p rze ładunku  
węgla.

Poza tym  powiększono tabor p ływ ający  
o następu jące  jednostk i: H olow nik „P o llux“ , 
m otorów ka pilo tow a „Pilot V", 2  szt. szkut 
denno-klapow ych.

ZAMORSKI RUCH PASAŻERÓW W PO R­
CIE GDYŃSKIM ZA ROK 1936.
Zam orski ru ch  pasażerów  w porcie gdyń ­

skim  w roku 1936 w yniósł rekordow ą cy frę  
41.322 osób, z czego p rzy jechało  15.862 osób, 
a  w yjechało  25.640 osób.

Ruch pasażersk i w  ro k u  ubieg łym  z posz­
czególnym i k rajam i p rzedstaw ia ł się nastę­
pująco  :

PAŃSTWO Przyjechało W yjechało Ogółem
A nglia 981 3.563 4.544
A rgen tyna 57 1.281 1.338
Belgia ' 233 199 432
B razylia  246 3.771 4.017
Birm a — 5 5
D an ia  3.797 2.087 5.884
Estonia 23 15 38
E gip t 6  — 6
Fin land ia  211 19 230
F ran c ja  270 3.774 4.044
H iszpania 17 — 17
H olandia 633 7 640
K anada 155 110 265
L itw a 9 — 9
Łotw a — 964 964
M arok ko — 1 1
N iem cy 42 10 52
Norw egia 87 17 104
R um unia 503 — 503
Senegal 1 — 1
S tany  Zjedn. A. P.

(U. S. A.) 4.452 5-243 9.695
Szw ecja 3.237 3.265 6.502
U rugw aj — 1.073 1.073
W łochy 598 — 598
via  W. M. G dańsk  119 53 172
Z. S. R- R. 5 183 188

Razem 15.682 25.640 41.322
W porów naniu  do 1935 r. ruch  zamorski 

pasażersk i wzrósł znacznie, gdyż zw iększył 
się o 16.319 osób. W zrost ten  tłum aczy  się 
w iększą frekw encją  m orskich w ycieczek tu ­
rystycznych  na m/s „B atory" i „P iłsudski" 
o raz ożyw ieniem  ru ch u  em igracyjnego do 
A m eryki Południow ej.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH W  PORCIE GDYŃSKIM  
W GRUDNIU 1936 ROKU.
W m iesiącu grudn iu  1936 r. p rzep racow a­

no godzin 20.855 m inut 40 z zużyciem  p rąd u  
131.625 kW h i przeładow ano 286.376 t. tow a­
rów  m asow ych i drobnicow ych.

Procentowe w ykorzystan ie  urządzeń  
p rze ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc spraw oz­
daw czy: w  bieżącym  roku  176%, w  ubiegłym  
roku  153,8%, p rzy rost w ynosi 22,2%.

NO W A LINIA REGULARNA Z GDYNI D O  
INDYJ BRYTYJSKICH.
F irm a m aklerska  w  G dyni „R othert & Ki- 

łaczycki" zgłosiła do U rzędu M orskiego w 
im ieniu T ow arzystw a O krętow ego D. D . G.



H ansa" Brem en now ą linię regu larną  o trzy ­
m ującą stałą  kom unikację okrętow ą między 
ulynią i Ind iam i B ryty jsk im i do portów  Ch.it- 

ługong-Rangoón.
N a linii tej kursow ać będą  s ta tk i w odstę­

pach 6  tygodniow ych.

ZWIĘKSZENIE CZĘSTOTLIWOŚCI ODJAZ­
DÓW NA LINIACH ŻEGLUGI POL- 

1 SKIEJ D O  ROTTERDAMU I ANTW ER­
PII.
Na linii ro tterdam skiej w grudn iu , na linii 

zaś an tw erp ijsk ie j z początkiem  stycznia rb. 
Żegluga Polska S. A. w prow adziła  dodatkow o 
zafrach tow ane s ta tk i: s/s Y iksten i s/s Sollund. 
JPrócz tego na linii do A ntw erp ii zafrach tow ano  
jeszcze jeden  statek , wobec czego częstotliwość 
odjazdów  na  te j  linij jeszcze jest w iększa, D o­
tąd na obu liniach, ja k  wiadom o, kursow ało po
2 s ta tk i, z od jazdam i raz  w  tygodniu, obecnie 
na linii G dynia  — G dańsk  — A ntw erp ia  i z po­
wrotem do G dyn i od jazdy  są 3 do 5-dniowe, 
na lin ii G dyn ia  — G dańsk  — R otterdam  
i z pow rotem  do G dyni od jazdy  są 3 — 7-dnio- 
we. Znaczenie zw iększenia częstotliwości od­
jazdów  i p rzy jazd ó w  d la  in teresentów  ład u n ­
ku jest tym  większe, że obie linie służą rów ­
nież jako  dowozowe i rozdzielcze d la obu w iel­
kich portów : A ntw erp ii i Rotterdam u- Zw ięk­
szyła się przez w prow adzenie w iększej często­
tliwości odjazdów  — ilość sta tków  „korespon­
dencyjnych" d la da lek ich  lin ij i odpow iednio 
zm niejszył się p rzeciętny  czas pozostaw ania 
tow aru  tranzytow ego w A ntw erpii i R o tterda­
mie.
/"  Równocześnie zaznaczyć należy, że obie 
wzmocnione linie są w ła sn ym i lin iam i G dyni, 
co zapew nia w ielką regularność odjazdów  
i p rzy jazdów . Fak tyczn ie  rozkład  Żeglugi Pol­
skiej S. A. jest w ykonyw any  w  1 0 0 %, dając  
zupełną pew ność uzyskan ia  w ynikającego 
z rozkładów  połączenia przeładunkow ego w 
A ntw erpii i R otterdam ie, ja k  w  k ie ru n k u  w y j­
ściowym, tak  i w ejściow ym  tych  portów .

PODWYŻSZENIE TARYFY PRZEWOZO­
WEJ MORSKIEJ Z GDYNI-GDAŃSKA  
DO PORTÓW W SCHODNIEJ SZWECJI
Żegluga Polska S. A- w G dyni i Svenska 

Am erica Liniens, u trzym ujące linie regu la r­
ne pom iędzy G dynią/G dańskiem  a portam i 
wschodniej Szwecji zaw iadom iły, że ze w zglę­
du na zm ianę ta ry fy  przew ozow ej m orskiej 
pom iędzy G dynią/G dańskiem  a w spom niany­
mi portam i Szwecji, w edług k tó re j staw ki do­
tychczasow e podw yższone zostały o około 
10%, począw szy od dnia  26 stycznia, obow ią­
zujące dotąd staw ki przew ozow e tracą  swoją 
ważność.

Jednak  d la  um ożliw ienia eksporterom  w y­
w iązania się z ich zobow iązań, opartych  na do­
tychczasow ych staw kach  przew ozow ych, to­

w ary  zgłoszone p rzed  26 stycznia do wysyłki 
p rzed  dniem  15 lu tego r. b., przyjm ow ane bę­
d ą  jeszcze na  podstaw ie staw ek dotychczaso­
wych.

Począw szy od dnia 15 lutego r. b., wszel­
kie tran sp o rty  cło portów  W schodniej Szwecji 
przew ożone będą w yłącznie na podstaw ie s ta ­
w ek p rzew idzianych  now ą tary fą .

CIEKAWY STATEK W PORCIE GDYŃ­
SKIM.
W  G dyn i rozpoczyna ładow ać węgiel na 

D aleki W schód angielski sta tek  „Jonie", o po­
jem ności b ru tto  12.352 ton. S tatek  ten, już 
sp rzedany  na rozbiórkę do Japonii, został zbu­
dow any w r. 1902, jest statk iem  pasażerskim , 
m ając 274 m iejsc „turystycznych"- Szybkość 
— 14 węzłów. C ena u zyskana  przez sprze­
daw ców  za tonę b ru tto  tego sta tk u  wyniosła 
2 £ 11 s
RUCH ' BUDOW LANY W GDYNI W IV 

KWARTALE 1936 ROKU.
W edług inform acji R efera tu  S tatystyczne­

go K om isariatu  R ządu  w  G dyni ruch  budow ­
lany w ostatn im  k w arta le  1936 przedstaw iał 
się następująco:

W  okresie od październ ika do grudn ia  
1936 r. K om isariat Rządu udzielił 159 zezwo­
leń n a  budowę, z tego w październ iku  93, w  li­
stopadzie 34 i w  g ru d n iu  32. D la  porów na­
nia podajem y, że w  kw arta le  I I I  rb. udzielono 
zezwoleń 224.

Rozpoczęto b u d y n k ó w  w IV kw artale  
1936 r. — 92, gdy  w I II  k w arta le  rozpoczęto 
107, a w  IV k w arta le  roku  1955 — 179.

B udynki rozpoczęte i zakończone dzielim y 
na stałe i prow izoryczne.

Liczba budynków  stałych, rozpoczętych 
w IV kw arta le  1936 r. w ynosi 37, gdy w  III  
kw arta le  w ynosiła  51, a w  kw arta le  TV roku 
1935 — 92-

K u b a tu ra  b udynków  stałych, rozpoczę­
tych  w IV k w arta le  w ynosi 75 tysięcy n r , gdy 
k u b a tu ra  budynków , rozpoczętych w III  k w ar­
tale w ynosiła  110 tysięcy  m 3, a w  IV k w a rta le  
r. ub. — 257 tysięcy  m 3.

Koszt budow y w szystkich  budynków  sta ­
łych, rozpoczętych w IV kw arta le  1936 roku, 
w edług kosztorysów  w ynosi 2.138 tysięcy zł, 
gdy  koszt budynków  stałych, budow ę k tórych  
rozpoczęto w I I I  k w arta le  w ynosi 3.139 tysię­
cy złotych, a  w IV k w arta le  1935 r. — 8-405 ty ­
sięcy złotych.

Liczba budynków  prow izorycznych, roz­
poczętych w IV kw arta le  1936 w ynosi 55, pod­
czas gdy liczba budynków  prow izorycznych 
rozpoczętych w I I I  k w arta le  1936 r. w ynosi 56. 
a w  IV k w arta le  roku 1935 — 87.

K u b a tu ra  b udynków  prow izorycznych, 
rozpoczętych w  IV kw arta le  r. ub. w ynosi 
14 tysięcy m 3, gdy  w I II  k w arta le  1936 r. w y ­
nosiła 13 tysięcy m 3. a w  IV kw arta le  roku  1935 
17 tysięcy  ms.



Koszt budow y budynków  prow izorycz­
nych, rozpoczętych w  IV k w arta le  1936 r. w y­
nosi 223 ty sięcy  złotych, wobec 108 tysięcy zło­
tych  w  I II  k w arta le  1936 r. i 216 tysięcy zło­
tych w  IV k w arta le  1935 roku-

Zakończono b u d y n k o m  w  IV kw arta le  
1936 r. ogółem 103, gdy  w  I II  k w arta le  zakoń­
czono budynków  77, a w  IV kw arta le  1935 ro­
ku  — 236.

Liczba budynków  stałych, zakończonych 
w IV k w arta le  w ynosi 40, gdy  w I II  kw arta le  
zakończono b udynków  stałych 34, a  w  IV 
kwartalle 1935 r. — 102.

K u b a tu ra  budynków  stałych, zakończo­
nych  w IV k w arta le  1936 r- w ynosi 78 tysię­
cy m \  gdy  w  I II  kw arta le  1936 r. k u b a tu ra  
budynków  stałych, zakończonych w ynosiła 
69 tysięcy m 3, a w  IV kw arta le  roku  1935 — 
131 tysięcy nr3.

Koszt budow y budynków  stałych, zakoń­
czonych w  IV k w arta le  roku 1936 wynosi
2.356 tysięcy  złotych, gdy w I II  k w arta le  w y ­
nosi 13 tysięcy  nr3, gdy k u b a tu ra  budynków  
roku  1935 — 4.043 tysięcy złotych.

Liczba budynków  prow izorycznych, za­
kończonych w IV k w arta le  w ynosi 63, gdy 
w I II  kw arta le  1936 roku zakończono b u d y n ­
ków 43, a w  IV k w arta le  roku 1935 — 124.

K u b a tu ra  budynków  prow izorycznych, 
zakończonych w IV k w arta le  1936 roku  w y ­
nosi 13 tysięcy m 3, gdy  k u b a tu ra  budynków  
prow izorycznych, zakończonych w  III  k w a r­
tale  1936 r. w ynosiła  9 tysięcy nr3, a w  IV kw  
1935 roku  21 tysięcy m 3.

Koszt budow y w edług kosztorysów  b u ­
dynków  prow izorycznych, zakończonych w IV 
k w arta le  ro k u  1936 w ynosi 185 tysięcy zło­
tych, gdy  koszt budow y budynków  prow izo­
rycznych, zakończonych w I II  k w arta le  1936 
roku  w ynosiło 95 tysięcy  złotych, a w  IV 
kw arta le  1935 roku — 266 tysięcy  złotych.

NOW E WŁADZE ZWIĄZKU TOW A­
RZYSTW KUPIECKICH NA POMORZU.
W  czw artek , d n ia  21 s tyczn ia  r. b- odbyło 

się posiedzenie Z arządu  Głównego, podczas 
którego ukonsty tuow ało  się P rezyd ium  Zw iąz­
ku  na  rok 1937 w  składzie następu jącym : 
Prezes: Tadeusz M archlew ski, G rudziądz 
W iceprezesi: A lojzy R uchniew icz, G rudziądz 

D r W ładysław  Smoleń, G dynia  
A lojzy M elerski, Toruń 
S tan isław  C ylkow ski, Bydgoszcz 

Sekretarz: A dam  K orzeniew ski, G rudziądz 
S karbn ik : Karol P iątkow ski, G rudziądz.

iWiADOMC&Ci
S Ź H I O R S K i E ?

RUCH STATKÓW W PORCIE ROTTER­
DAM U W  ROKU 1936.
Rok ubieg ły  zaznaczył się w  porcie Rotter­

dam u  znacznym  ożywieniem , p rzy  czym  do 
osiągnięcia ta k  pom yślnych rezu lta tów  p rzy ­
czyn iły  się wzmożone obroty  p o rtu  zwłaszcza 
w  drug iej połowie roku, gdy  konkurencyjność 
tego po rtu  w zrosła pow ażnie n a  sku tek  dew a­
luac ji gu ldena holenderskiego.

O publikow ane ostatn io  przez Izbę P rze­
m y słowo-LIandłową dokładne liczby, do tyczą­
ce ru chu  sta tków  w porcie w  roku  ubiegłym  
p rzedstaw ia ją  się w  sposób następu jący :

Zawinęło do portu  w  R otterdam ie oraz dro­
bnych  portów  rzecznych, gospodarczo zw iąza­
nych  z R otterdam em  14.284 s ta tk i o łącznej po­
jem ności 23.247.489 ton rejestr, netto, w  tym  sa­
m ym  okresie 12 m iesięcy w roku  1935 zaw inę­
ło sta tków  12.813 o łącznej pojem n. 20.933.244 
ton rejestrow ych netto. W idzim y więc, że 
w  roku 1956 zawinęło o 1471 sta tków  więcej, 
pojem ność zaś w zrosła o 2.314.245 ton rejestro ­
w ych  netto, w zrost więc pod w zględem  ilości

sta tków  w yniósł około 1 0 %, pojem ność zaś 
ogólna w zrosła o z górą 1 1 %. P rzeciętna po­
jem ność s ta tk u  w roku  1936 w yniosła p raw ie 
1628 ton rej. netto, gdy  w 1935 roku  w ynosiła 
1.423 ton rej. netto.

WZROST RUCHU STATKÓW  
W  HAMBURGU W R. 1936.
R uch statkówr w H am burgu  w roku  1936 

względem  r. 1935 w zrósł o przeszło m ilion ton. 
Oto liczby d la czterech ostatn ich  lat:

Weszło do portu :
liczba statków^ ton rej. netto

1933 16.570 17.713.000
1934 16.706 18.432.000
1935 15.705 18.215.000
1936 16.721 19.217.000

Jest to porów nanie z la tam i drug iej poło­
w y k ryzysu . Jednak  ruch  1932 roku  jeszcze 
nie jes t przew yższony, najpom yśln ie jszy  zaś 
rok 1929 m a jeszcze ruch  o 2 mil. ton w yższy 
od ruchu  1932 roku.
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RUCH STATKÓW W KOPENHADZE W RO­
KU 1936.
W  ubieg łym  roku weszło tło po rtu  w Ko­

penhadze 25.025 statków , o ogólnej pojem no­
ści 7.848-024 ton rej. netto, co oznacza w zrost 
Puchu względem  roku poprzedniego o okrągło 
6 procent.

KOPENHAGA JAKO PORT TURYSTY­
CZNY W  ROKU 1936.

W ubiegłym  roku ruch  tu ry sty czn y  z d a l­
szych stron b y ł w  K openhadze bardzo ożyw io­
ny. Zaw inęło z tu rystam i sta tków  obcych li­
niowych oraz „krążow ników  w ycieczkow ych“ 
71. N a s ta tkach  tych  zwiedziło K openhagę 
26.800 tu rystów , w tym  A nglików  12.2 0 0 , Po­
laków  3.800, A m erykan  2.800, Niem ców 2.600. 
Zaznaczyć w ypada, że N iem cy prócz tego 
p rzybyw ali n a  m niejszych sta tkach  (46 p rzy ­
jazdów ), w  ilości 26.000 osób.

N ajw iększe nasilenie ruchu p rzypad ło  na 
lipiec i sierpień. W ielkie s ta tk i tu rystyczne  
w ydały  na op ła ty  portow e, w yładunkow e, ho­
lowanie i na  p row ian ty  razem  372.000 koron.

U ruchom ienie nabrzeża Langelinie p rzy ­
czyniło  się ogromnie do usp raw nien ia  ruchu 
turystycznego w  porcie, gdyż wielkie statk i 
mogły być rów norzędnie trak tow ane  i ruch 
m iędzy każdym  ze statków  a m iastem  by ł swo­
bodny. Posiadanie specjalnego nabrzeża d la  
ruchu  turystycznego na  w ielkich liniowcach 
w yróżnia dziś K openhagę spośród innych w ię­
kszych portów .

FRANCUSKIE SUBWENCJE MORSKIE 
NA ROK 1937.

Subw encje dla m ary n a rk i handlow ej we 
F rancji są szacow ane na r. 1937 na 912 mil. 
franków . Z tego p rzypaść  m a na „C red it Ma- 
ritim e“ 29.500.000 frs., głów ną subw encję dla 
handlow ej żeglugi 90 mil. frs., kom pensatę za 
nowe ciężary  socjalne 50.250.000 frs., linie 
Com p. Gen. T ran sa tlan tiąu e  135 mil. frs., li­
nie Brazylii i La P la ty  32 mil. frs., linie Messa- 
gcries M aritim e n a  Bliski i D aleki W schód i na  
O cean In d y jsk i 265 mil. frs., linie K orsyki 14 
mil. frs., subw encja d la  ry b ac tw a  dalekom or­
skiego 14.400.000 frs.

ZWIĘKSZONE STATKI NA LINII HAYRE- 
GDYNIA W  ROKU 1937.
W bieżącym  roku Com p. Gen. T rans­

a tlan tiąu e  w znaw ia w  czerwcu letni ruch  na 
linii H avre  — D over — K openhaga — G d y ­
nia — Leningrad i z powrotem . Tym  razem  
kursow ać będą w iększe jednostk i: „Columbie" 
(13.000 br- t. r.), „F land ie“ (8.570 t.) i „Bre- 
tagne“ (10.170 t.)

ZEBRANIE MIĘDZYNARODOWEGO KO 
MITETU MORSKIEGO.

C om ite M aritim e In te rnationa l zbiera się 
w tym  roku  w Paryżu 18 m aja  i rozpatryw ać 
będzie w  jak iej mierze zeszłoroczne uchw ały 
K om itetu zostały ra ty fikow ane  przez poszcze­
gólne k raje . U chw ały te, u jęte  w  formę Mię­
dzynarodow ych konw encyj dotyczyły spraw : 
zderzeń, ratow nictw a, ograniczenia odpowie­
dzialności a rm atora , hipotek i pożyczek mor­
skich, konosam entów  (Hague Rules) i w yłącz­
ności (im m unity) sta tków  państw ow ych.

G łów nym  przedm iotem  tegorocznych o- 
b rad  będą refe ra ty  na tem aty  now ych propo­
now anych konw encyj, dotyczących spraw :

a) orzecznictw a cywilnego w spraw ach 
zderzeń na morzu,

b) orzecznictw a w tejże spraw ie,
c) aresztow ania statków .
Poza tym  konferencja  tegoroczna zajm ie 

się zagadnieniem  bezpośrednich, czyli przelo­
tow ych, konosam entów  (through bills of la- 
d ing). S p raw a ta, o doniosłym  znaczeniu p rak ­
tycznym , dotąd  jeszcze nie by ła  przedm iotem  
szczegółowych obrad kom itetu.

ZWYŻKA FRACHTÓW DRZEWNYCH.

Bąłtic and  International M aritim e Confe- 
rence rozesłała swym członkom  - arm atorom  
i m aklerom  okólnik kopenhaskiego b iu ra  kon­
ferencji w spraw ie stosow ania w prak tyce  
t. zw. „B altw hite T im ber Scheme 1937“, w y p ra ­
cow anej przez konferencję, obejm ującej staw ­
ki m inim alne na  drzewo z B ałtyku  i Białego 
Morza, obow iązujące członków  konferencji.

O kólnik zaleca b rać  znaczną nadw yżkę 
ponad staw kę m inim alną schem atu, podając 
p rzy k ład y  zaw artych  kon trak tów  o staw kach 
w yższych od staw ek m inim alnych. N adw yż­
ki im  dolny kon trak t, tym  byw ają  większe, 
np. n a  czerwiec podany  jest p rzyk ład  staw ki 
o 7 s 6 d. wyższej od m inim alnej. Ale biuro 
konferencji stw ierdza, że są to p rzy k ład y  m a­
łych zw yżek rzeczyw ista zw yżka na dalsze ter­
m iny w ynosić m a 75 do 100% staw ek sche­
m atu.

Stosownie do „planu ograniczającego pro­
ducentów  m iękkiego drzew a" ilości eksporto­
wego drzew a d la  poszczególnych krajów  w y­
w ożących drzew o ustalone zostały na  1937 r. 
jak  następu je:

F in land ia  1.005.000 std.; Zw iązek Sowiec­
ki 950.000 std.; Szw ecja 820.000 std.; Polska
313.000 standartów . R ynek drzew ny jest b a r­
dzo ożyw iony w tym  roku; tak  F in land ia  
sp rzedała  już 650.000 std., Szw ecja 550 tys. 
std. drzew a, ilości niezw ykłe d la m iesiąca sty ­
cznia.
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WIADOMOŚCI CELNE, EKSPORTOWE I IMPORTOWE

WYKAZ KONTYNGENTÓW PRZYWOZO­
WYCH REGIONALNYCH.
Powołane do życia w końcu g rudn ia  roku 

zeszłego K om itety  Regionalne Przyw ozow e 
o trzym ują  do podziału  pom iędzy poszczegól­
nych im porterów  t. zw. kontyngenty  regio­
nalne.

K ontyngenty  te obejm ują  na razie a r ty ­
kuły  następu jące:

Z kon tyngen tów  autonom icznych: szm aty, 
srebro, w ełna p ran a  i odpadki, kalafonia, ko­
rzeń ryżow y, p iasaw a, słoma ryżow a. Z Nie­
miec, H olandii, Szwecji. Norwegii, D anii. An­
glii — tłuszcze zwierzęce surowe, tłuszcz kost­
ny, tłuszcz i oleje roślinne i zwierzęce, tłusz­
cze i oleje uw odornione. Z F in land ii — tłuszcz 
kostny, tłuszcze i oleje roślinne i zwierzęce 
oraz Czechosłow acji — tłuszcz kostny, tłuszcz 
i oleje roślinne i zwierzęce oraz uwodornione. 
Z Belgii — tłuszcz kostny i tłuszcze oraz oleje 
roślinne i zwierzęce. Z Anglii — rodzynki, b a ­
nany , herbata , korzenie, tk an in y  w ełniane 
i półw ełniane, n iedoprzęd  surow y, p rzędza  b a ­
w ełniana. Z D anii — śru t sojowy. Z Francji 
— oliwa, sardynki, kalafonia . Z G recji — ko- 
ry n tk i, rodzynki, figi. Z H olandii — masło 
kakaow e (handlowe). Z Indyj H olenderskich 
p ieprz  i cynam on. Z Portugalii — kalafonia 
i konserw y rybne. Z Czechosłow acji — przę­
dza w ełniana, czesankow a, tk an in y  baw ełn ia­
ne, b ielizna pościelowa, stołowa, chustk i do no­
sa, guziki porcelanow e i szklane, sieczka szk la­
na. b iżu teria  jabłoniecka.

N adto — izby  przem .-handlow e prow in­
cjonalne w ydaw ać będą rów nież pozw olenia 
przyw ozu na  większość a rtyku łów  pochodze­
n ia niem ieckiego, w  pierw szym  rzędzie tych, 
k tó re  b y ły  wolne do przyw ozu do końca kw ie­
tn ia 1936 r.

Możliwe jest, że listy artyku łów  dzielo­
nych regionalnie zostaną rozszerzone.

PRZEPISY O FAKTURACH 
KONSULARNYCH W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH A. P.
W szyscy im porterzy  w Stanach Zjedno­

czonych są zobow iązani przedkładać razem 
z dokum entam i wwozowym i d u p lik a t czyli 
kopię fak tu ry  konsularnej „consular invoice“ . 
l  en d up lika t fa k tu ry  konsularnej, stosownie 
do instrukcji B iura Celnego (Bureau o f Cu- 
stoms) w inien być dołączony do oryginału  
fa k tu ry  p rzy  dokum entach wwozowych.

Przepisy  pow yższe dotychczas często nie 
były uw zględniane przez importerów- Urząd 
C elny zaw iadom ił w listopadzie 1936 r. im ­
porterów , że począw szy od dnia  2 stycznia 
1937 r. u rząd  celny nie p rzy jm ie dokum entów  
wwozowych, p rzy  k tó rych  nie będzie orygi­
nału i dup lika tu  fak tu ry  konsularnej.
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D otychczas U rząd  C elny  p rak tykow ał 
przy jm ow anie  kauc ji w  w ysokości dziesięciu 
dolarów  od ty ch  im porterów , k tó rzy  nie 
przedstaw iali d u p lik a tu  fa k tu ry  konsularnej. 
Rozporządzenie, k tó reby  zezw alało Urzędowi 
Celnem u (Collector of Customs) na k o n ty n u ­
ow anie tej p rocedury  nie zostało jeszcze w y ­
dane, wobec czego im porter w  razie nieprzed- 
staw ienia fak tu ry  konsu larnej może się zna­
leźć począw szy od dnia 2 s tyczn ia  1937 roku 
w  tak ie j sy tuacji, iż nie będzie mógł w  ogóle 
oclić tow aru.

IMPORT WYROBÓW CUKIERNICZYCH 
DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Im port cukierków  do Stanów  Zjednoczo­

nych — (pozycja 1650 1 U. S. T a ry fy  Celnej
— S ugar candy  & confectionery  — cło 40% 
od wartości) pochodzi — w kolejności c y fr  co 
do w ielkości — z: Anglii, Holandii, Łotwy.
Estonii, F rancji, Włoch, Niemiec; Hiszpanii. 
A ustrii, Szw ajcarii i innych  k rajów . W  la tach  
1930 i 1931 im port całkow ity  przedstaw iał 
w artość około 1.000.000 dolarów  rocznie, w  n a ­
stępnych  la tach  w ykazu je  on sta ły  spadek: 
w r. 1935 im port spadł do m niej więcej 500.000 
dolarów  i spadek  jego trw a  nadał. Polska f i­
gu ru je  w  cy frach  im portu  na niew ielkie sumy
— po k ilka  tysięcy dolarów , najw ięcej 7000 
dolarów  w roku  1931.

Zm niejszanie się  im portu  w ynika z fak tu , 
że popularność europejskich w yrobów  cukro­
wych m aleje wśród ludności am erykańskiej, 
k tó ra  w ym aga now ych i stale zm ieniających 
się w sm aku, w yglądzie i opakow aniu w yro­
bów, k tó rych  dostarcza różnorodna p ro d u k ­
c ja  am erykańska. P rzy  im porcie u trzy m u ją  
się ty lko znane i doskonałe specjalności an ­
gielskie (Toffees i Candies) holenderskie (Ho- 
pies), czekoladki i cukierk i czekoladowe 
szw ajcarskie (konsum ują nieznaczna) oraz no­
wości — austriack ie  i inne.

W iększa a trakcy jność  cukierków  am ery ­
kańskich  polega, ja k  w yżej w skazano, n a  ich 
ciągłej nowości, pom ysłowości sm aku, nowych 
składnikach, w yglądzie, form ie, opakow aniu  
etc. D latego im porterzy  tej b ran ży  poszukują  
zawsze za gran icą nowości, a nie in teresu ją  
się im portem  już  znanych  gatunków , przy 
czym  im portow ane w yroby  m uszą należeć do 
rodzajów  przez p rodukcję  am erykańską  w ca­
le niedostarczanych.

W yroby polskie, specjalne, m ia łyby  pew ­
ne w idoki zbytu , m. in. stw ierdzono zain tere­
sowanie firm  am erykańsk ich  gatunkam i ta ­
kimi, jak : iry sy  mleczne, m arm oladki owoco­
we, w cukrze i czekoladzie oraz „nowości". 
Im port iych a rtyku łów  polskich m ógłby osią­
gnąć pew ną pozycję w przyw ozie do Stanów



Zjedn. A. P., o ile uw zględnione zostaną n a le ­
życie w ym agan ia  miejscowe, oraz o ile ceny 
będą konkurency jne.

MOŻLIWOŚCI ZBYTU PAPIERU W ANGLII.

N a ry n k u  angielsk im  zauw ażyć się da je  
znaczny w zrost cen n a  pap ier. Mimo tej ten ­
dencji eksport pap ie ru  z Polski do Anglii nie 
w ykazu je  natężen ia  odpowiedniego do w zra ­
sta jących  cen tego a rty k u łu ; w  ostatn ich  m ie­
siącach r. ub. cena na  pap ier pakunkow y  i na  
pap ier p a ra fin o w y  w zrosła o Ł 1, w zględnie 
Ł 1.10.0 na  tonie, a w  osta tn ich  2 tygodniach 
g rudn ia  r. ub. posunęła się o dalszy  Ł 1. P rzy  
tym  ry n ek  angielski łu b  też możliwości re ­
eksportu  do kolonii są ta k  obszerne, że cała 
polska nadw yżka  eksportow a z łatw ością mo­
g łaby  być  zaabsorbow ana, n a tu ra ln ie  p rzy  
cenach, nie odbiegających  od ry n k u  św iato­
wego.

Rów nolegle z n iedostatecznym  rozw ojem  
polskiego eksportu  p ap ie ru  d a ł się również 
zauw ażyć zupełny  zanik  eksportu  celulozy, 
w szczególności na  ry n k i zam orskie, k tó ry  w  
swoim  czasie odbyw ał się w  pew nej mierze 
za pośrednictw em  Londynu.

Pożądanym  by łoby zw rócenie uw agi na 
zwiększone możliwości zbytu  pap ie ru  w A n­
glii i ry n k ach  kolonialnych z uw agi zw łaszcza 
na ich pow ażną zdolność absorbcyjną.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEW I­
ZOWYCH ZANOTOW ANE PRZEZ P. I. 
E. W OKRESIE O D 7 D O  17 STYCZNIA 
1937 R.
ALGIER. W ydano szczegółowe przepisy, do ty ­

czące opakow ania, oznaczania i  t. p. ziem niaków do 
sadzenia, im portow anych do Algieru.

AUSTRALIA. Zmieniono staw ki ta ry fy  celnej 
odnośnie do bloków  drzew nych, krokw i i t. zw. to­
w arów  m etrowych, np. bort, taśm, knotów  do lamp, 
wstążek i t. p.

Od podatku  obrotowego (sales tax) uwolnione 
zostały p rzy  im porcie do A ustralii: m aszyny i narzę­
dzia rolnicze, p rzy rządy  do rybolóstw a, urządzenia 
i m a teria ły  potrzebne do naw adniania, odw adniania, 
wodociągów i kanalizacji, n iek tóre środki spożywcze, 
napoje i tytoń, olej rycynow y i z oliwek, o le j m ine­
ralny, książki, d ru k i i pap ier, m ateria ły  budow lane, 
naczynia i opakow ania i  in.

Z dniem  1 stycznia 1937 r. weszły w życie umowy 
handlow e m iędzy A ustralią  a  F rancją , Belgią i Cze­
chosłow acją, zaw arte w rozm aitych okresach  ub. roku. 
Umowy te  p rzew idu ją m. in. udzielenie przez A ustra­
lię tym  państw om  staw ek ta ry fy  pośredniej oraz 
związki w t. zw. „prim age d u ty “.

Zastosowanie staw ek ta ry fy  pośredniej odnosić 
się będzie nie ty lko  do w spom nianych k rajów , z k tó ­
rym i um owy zostały zaw arte, lecz do całego szeregu 
innych  państw , posiadających  z A ustralią  umowy z 
k lauzu lą  najw yższego uprzyw ilejow ania, a  między 
którymi, w o fic ja ln e j p u b lik ac ji „The B oard of T rade

Journal" z dn ia 24 12 1936 r. i  Polska je s t wym ienio­
ną. W zw iązku z powyższym, cały szereg polskich 
tow arów  może p rzy  im porcie do A ustralii korzystać 
ze staw ek znacznie zniżonych.

BELGIA. Zniesiono cło na przywóz filmowych 
taśm. dźwiękow ych.

BRAZYLIA, W prowadzono szczegółową kon tro ­
lę przy  przyw ozie maszyn do przędzenia bawełny.

COSTA RICA. Im port wódek i pew nych gatun­
ków win może być dokonyw any ty lko w naczyniach 
najw yżej 1-litrowych.

DANIA. W myśl ostatniego zarządzenia wszelkie 
osoby fizyczne lub praw ne, posiadające za granicą 
w ierzytelności bądź zobowiązania, m a ją  obowiązek 
zgłosić dokładnie ich wysokość i rodzaj.

FRANCJA. D ekretem  P rezydenta R. P. F ran ­
cuskiej z dnia 4 I 37 został zabroniony eksport, jak  
rów nież i reeksport z F ran c ji skór surow ych z jag ­
niąt j kóz, ob jętych pozycją Ex 21, franc. ta ry fy  cel­
nej.

Istn ie je  p ro jek t p rzedłużenia ustaw y upow ażnia­
ją ce j rząd  do w prow adzania w drodze dekretów  za­
rządzeń celnych z term inem  do 31 12 57. Zwłaszcza 
zaś chodzi o um ożliw ienie rządowi w prow adzanie ceł 
w yrów naw czych w w ypadkach, jeśli cena tow aru  im­
portow anego je st o 50 proc. niższa niż cena hurtow a 
analogicznego tow aru  we F rancji.

Począwszy od 1 1 37 zniesiono staw ki celne na 
różne p roduk ty  chemiczne.

Począwszy od nowego roku zmienione zostały 
staw ki celne na m iedź we w szystkich postaciach.

Od te j samej d a ty  zmieniono dotychczasowy po­
datek  obrotow y przyw ozow y na podatek ryczałtow y 
w wysokości 60 proc. od im portow anych towarów.

Uległy zm ianie z dn. 4 I 37 staw ki celne na na­
rzędzia żelazne lub stalowe i widły.

HISZPANIA. Rząd narodow y ogłosił, że wszelkie 
tran sak cje  handlow e z za granicą, zaw arte na te ry ­
torium  za ję tym  przez rząd m adrycki, nie będą uw a­
żane za praw ne.

HOLANDIA. Z dniem 1 stycznia r. b. p rzed łu ­
żony został okres skontyngentow ania wwozu następu­
jących  artyku łów  do H olandii:

O kres Ustawowy O kres
bazowy przydział skontyngent.

Przędza lniana
nieskręcana 1955 r. 50% wagi b ru tto  6 mies.

Superfosfat 1 Y 55-1 Y 36 60% „ ., 4 mies.
Śruby żelazne 1933 r. 40% „ 6 mies.
P odstaw y do i-

zolatorów 1933 r. too,% „ „ 6 „
P apier:

dachowy
asfalt. 1953/34 90% ., 6 „

tapety 1933/34 90% ., „ 6 ,,
celofan 1933 r. 100% „ 6 „
d ru k arsk i

i piśm ien­
niczy 1935/34 80% „ „ 6 „

księgi k an to ­
rowe 1933/34 80% 6 „
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luksusowy 1933/34 80% wagi b ru tto  6 mies
pakow y i fil­

cowy 1933/34 80% „ 6  „
w yroby z p a ­

pieru 1933/34 80% 6 „
Przew odniki

elektryczne 1951/32 40% „ 6 „
U brania skórza­

ne i t. p. 1951/32 40% .. 12 ..
Szkło pakow ni-

cze 1931/32 20% .. 12 „
Benzol 1935 r. 100% w agi netto  6

W porów naniu  z poprzednim  okresem  w w arun­
kach skontyngentow ania powyższych artyku łów  nie 
wprowadzono żadnych zmian.

IRAK. Żeby un iknąć niejasności w ustalaniu 
w artości tow arów  im portow anych, parlam en t perski 
uchw alił dnia 5 l i  36 ustaw ę, k tó re j treścią  je s t za sa ­
da, że w artość tow arów  im portow anych oszacowana 
będzie w edług ceny cif danego a rty k u łu .

W. P. IRLANDIA. Ustanowiono z dniem 2 b.m. 
uowe cło przywozow e na fosforan sodowy w wys. 
33% % od w artości. Za osobnymi zezwoleniam i p rzy­
wóz może być bezcłowy.

KANADA. P rzedp ła tę  cła na d ru k i i m ateria ły  
reklam ow e, przeznaczone do Kanady, uiszczać nale­
ży przez nalep ian ie specjalnych znaczków celnych 
na w spom nianych przesyłkach.

Zwolniono od cła im port filmów i p ły t gram o­
fonowych, m ających  c h a rak te r  wychowawczy.

P rzy  im porcie te k tu ry  z w łókien roślinnych

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE KONTAK­
TU Z EKSPORTERAMI POLSKIMI.
Rliższe inform acje w powyższych spraw ach uzy­

skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państw o­
wym Insty tucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu n a le­
ży powołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie 
pozostaw ały dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty ­
tutem , w inny  nadesłać jednocześnie swe referencje.

F irm a komisowa n a  C yprze p ragn ie  naw iązać 
kontak t z eksporteram i w yrobów  szklanych, em alio­
wanych, baw ełnianych, guzików i pap ieru  różnego 
rodzaju. E/970/3B/KL

Firm a komisowa w K arachi (Indie Bryt.) naw ią­
że kon tak t z eksporteram i artykułów  różnego rodza­
ju. E/797/46/3B/K1.

F irm a kanady jska  in te resu je  -się im portem  ch u ­
steczek w ełnianych na głowę oraz szalików w szelkie­
go rodzaju , baw ełnianych, m ieszanych, w ełnianych 
i t. d. P/205/46/M.

K orespondent niem iecki firm y ch ińsk ie j p ragnie 
naw iązać kon tak t z polskimi fab rykan tam i w ierzch­
nich skór n a  obuwie Box-caIf oraz skór chrom owych 
na pasy pędne. P/474|4C|M.

Firm a am rykańska in te resu je  się zakupem  rę-

dla celów izolacji, pap ieru  woskowanego i siodeł ro ­
w erow ych należy  podaw ać k ra j pochodzenia tow aru.

PALESTYNA. O p ła ta  akcyzow a od piw a w y ra ­
bianego i  sprzedanego w P alestyn ie  w ynosi 10 milsów 
za każdy litr. Od te j opłaty , wzgl. op ła ty  celnej prz> 
przyw ozie z za granicy zwolnione je st piwo, zam ó­
wione przez in sty tucje  w ojsk m arynarsk ich , lądowych 
i lotniczych do ilości 54 litrów  miesięcznie na każde­
go żołnierza.

SYRIA - LIBAN. N astąpiło dalsze przedłużenie 
w stosowaniu przez S yrię  klauzuli najw iększego 
uprzyw ilejow ania w stosunku do Niemiec z term inem  
na razie do 1 II 37.

SZWAJCARIA. P obierane dotychczas dodatki do 
cel zostały z 1 b.m. zniesione przy  im porcie: k u k u ry ­
dzy, kiełków  słodowych, p ła tków  karto flanych , m ącz­
k i m ięsnej, o trąb , m ączki na paszę. U chylono też cla 
dodatkow e na wszelkie a rtyku ły , przeznaczone na p a­
szę (m. in. siano, słoma, m akuchy).

SZWECJA. Z dniem  12 b. m. obniżono opłatę 
przyw ozow ą na paszę (otręby, m akuchy  i t. p.).

TUNIS. W „Journal Officiel T unisien" Nr 1.. 
z dnia i b. m., opublikow any został dek re t Rządu Tu- 
niskiego, upow ażniający D yrek torów  Spraw  Ekono­
m icznych i Finansów  do w ydaw ania zarządzeń, b> 
różne kategorie  tow arów , sprow adzanych do Tunizji 
z za granicy, zaopatrzone by ły  w w yraźne napisy li­
teram i. łacińskimi, w skazujące k ra j pochodzenia to ­
waru.

Tenże dekre t zarządza, by konserw y rybne i j a ­
rzyn, im portow ane z zagranicy, odpow iadały w yżej 
podanem u zarządzeniu.

kawiczek w ełnianych, m itynek oraz innej konfekcji 
do sportów zimowych. P/660/64/M.

Poważna firm a południow o - afrykańska impor- 
towo - hurtow a in te resu je  się im portem  z Polski k u r ­
tek skórzanych ciemno - brązow ych, tryko tażu  b a ­
wełnianego w  rolkach oraz nici wszelkiego rodzaju. 
P/521/3B/M.

Firm a belg ijska in te resu je  się im portem  z Polski 
szalików tkanych. P/701/64/M.

F irm a a jen tu row a b ranży  skórzanej w F inlandii 
poszukuje bezpośrednich kontaktów  z polskim i fa ­
brykam i skór do w yrobu  to rebek  damskich, ręk aw i­
czek dam skich i męskich, w yrobów  szewskich wszel­
kich gatunków , sztucznej skóry  dla przem ysłu  sam o­
chodowego, in tro ligatorsk iego  i t. p., cotton-m oire dla 
to rebek  damskich, tkan in  z jedw abiu  sztucznego dla 
potrzeb przem ysłu torebkowego'. P/840/58/M.

F irm a angielska .poszukuje eksporterów  wszel­
kiego rodzaju  w yrobów  gipsowych, szklanych i a la ­
bastrow ych, służących do dekoracji wnętrz. P/915/ 
65/Sz.

N a ry n k u  M alajskim  istn ieje  zapotrzebowanie 
na słom iane ochraniacze do butelek. Za duży model 
cif Singapore cena wynosi ok. złotych 8.80 za tysiąc, 
za m ały model zł 6,60 za tysiąc. P/405/59/Sz.
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Przemysł i handel rybny na Wybrzeżu
SYTUACJA NA RYNKU ŚLEDZI 

SOLONYCH.
Styczeń należy  zawsze do najsłabszych 

miesięcy h an d lu  śledziowego, gdyż po okresie 
św iątecznym  zastój jes t tu szczególnie wi­
doczny.

Wobec- w ysokich cen w Anglii na  śledzie 
jarniuckie, nie czyniono żadnych  zakupów  z 
Gdyni. N ieznaczne ty lko ilości tych  śledzi 
nadchodzące do G dyni pochodzą z d aw n ie j­
szych transakcy j.

Śledzie holenderskie poszły w górę w Ho­
landii, co się w iąże z dużym i zakupam i So­
wietów. M inął więc okres początkow y, gdzie 
można było śledzie solone nabyć  tanio  w  H o­
landii z w ielką korzyścią d la  naszej gospodar­
ki dewizowej. O kres ten nie mógł być  niestety  
w ykorzystany , gdyż firm y  im portowe nie 
otrzym ały w tedy  kontyngen tów  w dostatecz­
nej ilości. O becnie gdy  śledzie holenderskie 
podrożały  kon tyngen ty  przydzielono, nie mo­
gą być  jednak  zużyte one przez im porterów .

Z bliżający  się okres śledzi solonych z N or­
wegii, zależeć będzie od rozpoczętych poło­
w ów , zapow iadających  się nieszczególnie, tak  
że i te gatunk i będą m iały  tendencję zw yż­
kową.

Śledzie solone z polskich połowów na  Mo­
rzu Północnym  są już  p raw ie  w ysprzedane, co 
św iadczy o dobrym  ich zaprow adzeniu  na n a ­
szym rynku .

SPOSÓB USTALANIA CEN NA SZPROTY 
ŚWIEŻE.
Począw szy od 9 listopada ubiegłego roku, 

ceny na szpro ty  ustala się co tydzień  w po­
niedziałek z w ażnością na  dany  rozpoczęty 
tydzień. K om isja cen sk łada się z p rzedstaw i­
cieli: a) rybakom  tj. z dw u członków Zrzesze­
nia W łaścicieli K utrów , b) m ędzarń  (trzech 
członków  sekcji w ędzarnianej Zw iązku Fa­

brykantów  i Przem ysłowców, oraz c) jednego 
p rzedstaw iciela z Polskiego Zjednoczenia R y­
baków  M orskich. W razie niezgodności p rzy ­
jęto początkow o a rb itraż  Morskiego U rzędu 
Rybackiego, a po rezygnacji M. U. R. arb itraż  
w ykonuje  Izba  Przem ysłow o - H andlow a w 
G dyni od 27 XII ub. r. D otychczas ceny kształ­
tow ały  się za 50 kg  szprotów  świeżych, fra n ­
co k u te r ryback i: od 9 XI do 19 XII 1936 r. —
12.50 zł, od 20  XII 1936 do 10 I 1937 — 10,— zł, 
od 11 T do 17 I 1937 — 8,80 zł. od 18 I do 24 I 
1937 — 12,— zł, od 25 1 do 30 I — 10,— zł.

NOTOWANIA CEN.
W  porcie ryback im  w G dyni płacono z 

początkiem  stycznia w złotych za śledzie so­
lone im portow ane, oraz z polskich połowów, 
t-co wagon, za 1/1 :
„M em a“ polskie poi om y:

jarn iuck ie  F F : sm olm atis 6 8 , m atis 68 ,
m atfu ll 6 8 , T. B. 50, spent 60; jarm uckie  mle­
czaki : m atis 84, m atfu ll 84.
Im portow ane ja rm u ckie :

tró jk a : smollmatis 76.50, m atis 76,50, I. tra- 
de: smolm atis 75, m atis 76, spent 63; ordina- 
ry : smolm atis 71, m atis 70, spent 62. 
Im portow ane szkockie:

tró jka-W ick-S tronsay : m atis 8 6 , m atfu ll 
8 6 ; I. trade  W ick-S tronsay: smolmatis 80, m a­
tis 80, m atfull 80, crown m atis 78, m edium  77, 
crow n spent 61, spent 64; m atiesy W ick-Ler- 
w iek: -za 2/2  m edium  i large: brak . selec-
ted 115.
Importoroane holenderskie:

sm olm atis 67, m atis 67, m atfu ll 6 8 : A. T. 
„M ew y“ smolm atis 67, m atis 6 8 , m atfrdl 6 8 . 
Islandzkie:

oryginalne 6 8 , zeszłoroczne FANA 30; 
z połowów norw eskich: 67. t. zw. m yte 50. 
N orw eskie:

Slom atiesy 50, Schneidehering 8 6 , Sloo 43.

DOM H A N D LO W Y POM M ER i THOM SEN Sp.zo.o,
Gdynia, P o r t  R y b a c k i  -

I m p o r t  ś le d z i  s o lo n y c h  i t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h
Telefon nr 30-35 Adr. telegr. Thomsen Gdynia

FaHiyKa Kinie Kjlenk i Jaizyniwni - Fisi ml Minie Canlm Famu
Telegr. adr. „Nordiahawe” Nordia Hawe GDYNIA Port Rybacki Tel, DI. 28.04

The bigest fish canning factory a t the Polish Seacoast

300 Workers Employed. Export of all kind of canned fish, Export speciality ,,S prats in 
Oil" to U. S. A.. Palestine Far East, Austria, South Afriea, South America

Export of all kind of smoked fish
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HERMANN MATHIESEN & Co
Spółka z ogr. odp.

IMPORT ŚLEDZI 
właśc.: H. Mathiesen i S. Rynecki

Adres telegraficzny: „ H E R M A T I C O "  
T e I e f o n: 28-24 Biuro

10-38 Prywatny Rynecki 
30-71 „ Mathiesen

Konto bankowe:
Powszechny Bank Związkowy, G d y n i a

GDYNIA Port Rybacki

HA
M O I2IM  MWJTYTUT RYK AC KI

NALA 1 CHŁODNIA RYBI
P O K T

Telefony: 12-50 i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

F a is s ru g k m  S&sMm

N o w o c z e s n a  z a m r a ż a l n i a  r y b  o w y d a j n o ś c i  20.000 kg na d o b ę  
Tranzytowe składy w komorach chłodniczych o pojemn. 20 tys. dużych beczek 
Tranzytowe magazyny nie chłodzone o pojemności 30 tysięcy dużych beczek

T O W . P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BLOOMFIELD‘S Sp.
Akc.

Im p o rt ś ledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

Tel.: 2005  — B iuro w H o li R ybnej
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WYSTAWY I TARGI
WYSTAWA PRÓB I WZORÓW PRODUKCJI 

POLSKIEJ W SZWECJI.
Z in ic ja tyw y  Państw ow ego In sty tu tu  Eks­

portowego p rzy  w spółudziale Poselstw a R. P. 
w Sztokholm ie oraz Szw edzko-Polskiej Izby  
H andlowej, zorganizow ana zostanie w  d ro ­
giej połowie kw ietn ia  br- w ystaw a prób  i wzo­
rów p rodukcji polskiej w Sztokholm ie. Istn ie­
jące n iew ątp liw ie  tendencje rozw oju ekspor­
tu naszego do Szwecji ham ow ane są w  znacz­
nej m ierze słabą o rien tacją  ze strony  tam te j­
szych firm  im portow ych co domożliwości n a ­
byw ania tow arów  polskiego pochodzenia, ich 
rodzajów , cen. m ożliwości konkurency jnych , 
zakresu dostaw  itp. W ynika stąd uzasadniona 
celowość zorganizow ania powyższego pokazu, 
k tó ry  po kilkudniow ej ekspozycji na  terenie 
Sztokholm u przew ieziony zostanie do Góte- 
borga i w reszcie zadem onstrow any w Malmó.

D ośw iadczenie uczy, że najw iększe zna­
czenie z p u n k tu  w idzenia gospodarczego m a­
ją  pokazy  o charak te rze  ściśle handlow ym , a 
więc p ró b y  kupieckie poparte  m ateriałam i 
o rien tacyjnym i, w szczególności zaś cenam i 
odpow iednio skalkulow anym i. T ak  też pom y­
ślany jest pokaz prób i wzorów produkcji 
polskiej w  Szwecji, k tó ry  obejm ie m iędzy in ­
nymi a rtyku łam i: len, nasiona, strączkow e, 
tow ary konfekcyjne, galan terię  skórzaną, gu ­
ziki, przędzę, tow ary  tekstylne, fom iery , 
szkło, naczynia kuchenne, a rty k u ły  san itarne

itcl. W szelkie szczegóły co do organizow anej 
im prezy w ystaw ow ej otrzym ać mogą zainte­
resow ane firm y w Państw ow ym  Instytucie 
Eksportow ym .

UDZIAŁ POLSKI W TARGACH 
KOLUMBIJSKICH.
W okresie od 20 g rudn ia  ub. r. do 20 stycz­

nia rb. odbyły  się w  B aranąuilli targi, których 
otw arcie połączone było z uroczystą inaugura­
cją nowego po rtu  oraz z w ielką w ystaw ą rolni­
czą. Z in ic ja tyw y  Państw ow ego In sty tu tu  Eks­
portowego szereg polskich firm  eksportowych 
w zięło udzia ł w w ystaw ie.

W ystaw a produktów  polskich m iała b a r­
dzo wielkie powodzenie i zostało udzielonych 
wiele zam ów ień przew ażnie na w yroby w łó­
kiennicze, przem ysłu  chemicznego oraz na m e­
tale i w yroby  m etalowe. W ielkim  złotym  m e­
dalem  zostały nagrodzone Lasy Państw ow e, 
f-m a „Plyw ood", „U nia" w G rudziądzu — za- 
pługi, „Silesia" za naczyn ia  em aliow ane, Spół­
ka alce. W ielkich Pieców i Zakładów  O stro­
w ie c k ic h — za elektrody, „Szczakow a" — za 
p łyty  „Suprem a", „Strem " — za klej. „K rólew ­
ska fiu ta"  — za blachy, „M ewa" — za kapsle, 
„Społem" za wódki i „Scheibler i G rom an" 
w Łodzi za tkan iny  baw ełniane. N ależy za­
znaczyć, że w Kolum bii w B aranąu illa  zna j­
duje się sta ła  w ystaw a próbek tych artyku łów , 
k tóre m ają  zbyt na tam tejszym  rynku .

Gdyński Import Owoców Południowych
GDYNIA, ul. Władysława IV. 30 — Telefony 21-85, 12-87

A d re s  te le g ra f ic z n y  „GDYNIM O W PO L".  H u r to w a  s p r z e d a ż  w s z e l ­
kich o w o c ó w  p o łu d n io w y c h  ś w ie ż y c h  i s u s z o n y c h .  D o jrz e w a ln ia  

b a n a n ó w  i p a k o w n ia  o w o có w .

KUPUJCIE
.............. WYROBY ..............

KRAJOWE
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G dyński Rynek O w ocow o - Kolonialny
K R O N IK A

OBCIĄŻENIA PRZY IM PO R C IE KAWY 
I HERBATY.
W edług inform aćyj tu tejszych firm  im­

portow ych, koszty zw iązane z uzyskaniem  
pozw olenia p rzyw ozu  na  kaw ę i herbatę  w y­
noszą obecnie:
19.50 zł od 100 kg kaw y brazy lijsk iej plus 

60—80% ceny cii" z ty tu łu  kosztów  trans- 
akcy j w iązanych,

35.50 zł od 100 kg kaw y  niebieskiej z kon tyn­
gentu,

35.50 zł od 100 kg kaw y  niebieskiej plus 
50—85% ceny cif tytułem  kosztów, gdy 
chodzi o transakcje  w iązane,

45.00 zł od 100 kg  h e rb a ty  z kontyngentu ,
45.00 zł p lus 50—96% wartości tow aru  cif od 

100 kg herbaty , z Indy j Holenderskich w 
transakcjach  w iązanych.
Przy im porcie h e rb a ty  w  transakcjach  

w iązanych  z Indy j B rytyjskich, koszty poza 
sta łą  op łatą 45,00 zł od 100 kg wynoszą 
50—85% w artości tow aru  cif.

Koszt w łasny  loco G dynia  za tow ar oclo­
ny  w ynosi obecnie zależnie od gatunku  i k ra ­
ju  pochodzenia tow aru :
3,28—4,70 zł za 1 kg k aw y  surow ej z kon tyn­

gentu norm alnego,
4,03—6,40 zł za 1 kg kaw y  surow ej w trans­

akcjach  w iązanych,
10,50— 12,00 zł za 1 kg herb a ty  z kontyngentu 

norm alnego,
12,60— 15,00 zł za 1 kg herbaty  w tran s­

akcjach  w iązanych.

JA K IE  PRZYDZIAŁY NA KA W Ę I H ERBA ­
TĘ OTRZYMAŁY FIRMY GDYŃSKIE 
W  R. 1936.
W edług prow izorycznych obliczeń firm y 

gdyńskie o trzym ały  w  roku  ubiegłym  (1936) 
ogółem następu jące  p rzydz ia ły  na kaw ę i her­
batę :
kaw y — 350.313 kg, w tym  z kontyngentów  

norm alnych  — 259.362 kg, 
w transakcjach  w iązanych — 90.951 kg, 

herbaty  — 56-479 kg, w tym  z kontyngentów  
norm alnych — 38.270 kg, 
w transakcjach  w iązanych  — 18.209 kg. 
F irm y w okręgu Izby  (Bydgoszczy. C hoj­

nicach. G rudziądzu  i Toruniu) o trzym ały  r a ­
zem w zeszłym roku zezwoleń przyw ozow ych 
na:
kawę — 61.000 kg, w tym  w transakcjach  w ią­

zanych — 33.745 kg, 
herbatę —  2.791 kg, w  tym w transakcjach  

w iązanych — 441 kg.
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Ogółem  okręg Izby otrzym a! pozwoleń 
przyw ozu na kawę, na około 411 ton, a ha 
herbatę na około 56,2 ton.

Co się tyczy  stosunku przydziałów  dla 
firm  gdyńskich w odniesieniu do ogólnie w y ­
danych  pozw oleń p rzyw ozu  w roku 1936, to 
do tej sp raw y  pow rócim y w jednym  z następ­
nych num erów  naszego B iuletynu.

NOW Y TR A N SPO R T KAWY.
D nia 28 stycznia m/s „B atory" przyw iózł 

z New Yorku 100 w orków  k aw y  z Ameryki 
Środkowej, wagi około 6000 kg.

ZAPASY POM ARAŃCZ W  GDYNI.
W edług stanu  z dnia  26 stycznia br., za­

pasy pom arańcz w porcie gdyńskim  w ynosi­
ły razem  około 65.000 skrzyń. N a pom arańcze 
hiszpańskie w y p ad a  około 25.000 skrzyń, a  na 
włoskie i palestyńskie  około 40.000 skrzyń. 
Zapasy te pow iększą się znacznie po nadejściu 
now ych transportów  m iędzy 1—5 lu tym  w 
ilości 64.000 skrzyń, a to dlatego, że zbyt po­
m arańcz jest słaby-

O STA TN IE TRANSPORTY OW O CÓW .
Dnia 15 stycznia br. zaw inął do portu 

s/s „Sm aland", k tó rym  nadeszło dla G dyni: 
z Pireiisu 16.500 kg rodzynek
z C alam aty  35.500 kg koryntek,
z Istam bułu  4.200 kg orzechów,
z C andii 8.400 kg  rodzynek.
Dla G dańska nadeszło z C a lam aty  8,800 

kg fig i koryntek .
D nia 22  stycznia nadszedł do G dyni 

s/s „L inda" z ładunkiem  668 .100  kg cy tryn  
i pom arańcz włoskich.

S/s „Isa" w yładow ał w G dyni dnia 23 s ty ­
cznia b. r. 33.700 kg rodzynek i su łtanek  tu ­
reckich, k tó re  nadeszły z Izm iru.

OCZEK IW AN E TRA N SPO RTY  
POM ARAŃCZ.
M iędzy 1 a 5 lu tym  nadejdą  do Gdyni 

większe tran sp o rty  pom arańcz hiszpańskich. 
Ogółem nadejdzie  64.000 skrzyń  pom arańcz 
i to:

s/s „K atow ice" przyw iezie 28.000 skrzyń, 
s/s „ Ju tta "  przyw iezie 23.000 skrz.. s/s „Ester" 
przyw iezie 13.000 skrzyń.

CENY POM ARAŃCZ PALESTYŃSKICH.
W jednym  z poprzednich num erów  n a ­

szego B iuletynu om ów iliśm y szczegółowo 
kw estię w yższych cen pom arańcz pa lestyń ­
skich dla Polski niż dla innych  k rajów . S p ra ­
w a ta  byna jm nie j nie została dotychczas w y­
jaśn iona i tak  ja k  daw nie j tak  i obecnie im ­
porterzy polscy m uszą płacić eksporterom  pa­



lestyńskim  za skrzynię pom arańcz o 3—4 sh. 
więcej niż im porterzy  innych  k rajów . N a do­
wód, że tw ierdzenie nasze nie jest gołosłowne, 
p rzy taczam y notow ania  g iełdy londyńskiej, 
k tó ra  np. w  dn iu  20  s tyczn ia  notow ała m aksy­
m alne ceny sprzedaży  od 8 —10/9 sh. za skrz. 
zależnie od w ielkości i g a tu n k u  pom arańcz, a 
im porterzy  polscy w ciąż jeszcze p łacą za od­
nośne k a lib ry  tow aru  12—14 sh. za skrz. O 
de weźm ie się jeszcze pod uw agę okoliczność, 
że do Polski są w ysyłane pom arańcze jakoś­
ciowo gorsze i ceny podane są cenam i fob, tj. 
do cen tych  dochodzą jeszcze koszty frach tu  
morskiego w wysokości 2/6  sh. od skrzynki, to 
upośledzenie im porterów  polskich stanie się 
jeszcze b ardz ie j wym ow ne.

SYTUACJA NA RYNKU OWOCOWYM.
N a ry n k u  polskim  sy tu ac ja  n a  pom arań ­

cze hiszpańskie  k sz ta łtu je  się niepom yślnie. 
Pom arańcze hiszpańskie, k tó re  nadeszły  jako  
clearingow e, zakupyw ane  b y ły  drogo i k iedy  
rów nocześnie nadeszły  inne partie , na k tó re  
przyznane zostały im porterom  dew izy — nie 
mogły u trzym ać  się na jednolitym  poziomie 
i ceny u legały  częstym  w ahaniom .

W  tym  sam ym  czasie im porterzy  polscy 
o trzym ali tran sp o rty  pom arańcz włoskich z 
tran sak cy j w iązanych, w sku tek  czego na  ry n ­
ku  znalazły  się pow ażne ilości tow aru  p rzy  
rów noczesnym  słabym  zainteresow aniu i to 
w płynęło początkow o na nierów ne ksz ta łto ­
w anie się cen, następn ie  na znaczny spadek.

SYTUACJA NA GDYŃSKIM RYNKU 
TOWARÓW KOLONIALNYCH (28 I 3?)
W idoki pop raw y  sy tuac ji w h and lu  tow a­

rów kolonialnych, k tó re  zarysow ały  się w  po­
przednim  okresie spraw ozdaw czym  nie ziściły 
się. Zwiększone zapotrzebow anie ze strony 
kupców  k rajow ych  na  tow ary  kolonialne było 
tylko pop raw ą chw ilow ą, gdyż tendencja  
w b ran ży  kolonialnej hu rtow ej jest nadal spo­
kojna, a naw et bardzo słaba. O bro ty  firm  im­
portow ych m aleją  z dnia na dzień  i o ile stan 
ten po trw a d łuższy  czas, n iek tóre  przedsięb ior­
stw a im portow e nie p rze trzym ają  k ryzysu  i bę­
dą m usiały  się 'zlikwidować.

K aw a surow a:
P opy t n a  kaw y  b razy lijsk ie  bardzo  duży. 

Zapotrzebow anie z b rak u  dowozu dostatecznej 
ilości k a w y  nie może być w żaden sposób po­
k ry te  naw et w  75 %. O bro ty  w  tym  a rtyku le  
u tru d n ia ją  a naw et w prost uniem ożliw iają 
obecne w aru n k i im portow e. C eny zakupu  k a ­
wy w ahają  się obecnie: za 50 kg „Rio" 7 — 
sh 38 do 39, Santos — 52—61 sh, zależnie od 
g a tunku  kaw y. K oszty w łasne loco G dynia  
(po ocleniu) w ynoszą obecnie od 4,03—6,40 zł 
na kg.

O becne ceny tran sakcy jne  p rzy  sprzeda­
ży w iększych ilości i odbiorze kaw y  z m aga­
zynu gdyńskiego są następujące: za 1 kg

„Rio" 7 zł 4,25—4,35; „Rio" 6 zł 4,30—4,40; 
„Santos" zł 4,90—5,00, kaw a m eksykańska 
5,20—5,30 zł, M aragogype 5,90 zł, G uatem ala 
— ceny  bez zm iany. Na kaw y  brazylijskie 
przew iduje się zw yżkę cen.

Herbata:
D ow ozy większe ponad zapotrzebow anie. 

G orączka herbaciana  przeszła. Zbyt do k ra ju  
trudn ie jszy . Im porterzy  w skutek  nap ływ u  no­
w ych transportów  herbaty , zm uszeni są szukać 
sobie odbiorców na  tow ar zalegający, podczas, 
gdy daw nie j odbiorcy czukali im porterów  her­
baty . C eny  sprzedaży  k sz ta łtu ją  się obecnie 
następująco: S um atra  14,10—14,20 zł za kg, 
Ceylon — 14,50— 14,60 zł za kg. Ceylon lepszy 
15,00—15,20 zł za kg.

Korzenie:
C eny n a  p ieprz  na  rynku  zagranicznym  

zw yżkują. Na ry n k u  k rajow ym  ceny bez zm ia­
ny, t. j. cena na  p ieprz  czarny  w aha się nadal 
w granicach  5,00—5,10 zł za kg. Cynam on 
„Lignea" sp rzedaw any  jest po cenie zł 6,25 do
6,40 zł za kg, cynam onu gat. „V era“ — brak. 
Podaż ziela angielskiego m ała, odczuw a się 
b rak  tego a rty k u łu . Cena na ziele 7,40—7,50 
zł za kg.

O woce suszone:
W ow ocach suszonych ponuje stagnacja, 

pom im o nadchodzącego sezonu wielkanocnego. 
N a su łtank i zapotrzebow anie bardzo  słabe. Na 
rodzynki elem skie popy t nieco lepszy. A rty ­
ku ł ten sp rzedaje  się po cenie zł 1,90 za kg.

Ziarno i masło kakaowe:
Ziarno „A ccra" n a  rynkach  zagranicznych 

nieco zniżkow ało. O becna cena zakupu  w y ­
nosi 58—60 sh. za 50 kg. C zy zn iżka  u trzy m a­
na będzie przez okres dłuższy, trudno  przew i­
dzieć. Tow ar oclony — ziarno „Accra" sprze­
d a je  się po zł 2,50—2,70 za kg. Zaintereso­
w anie na masło kakaow e duże. C ena 4,60, 4.70 
zł za kg.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 15 do 30 stycznia br. p rzed ­

siębiorstw a aukcy jne  w ystaw iły  łącznie około
8.000 skrzyń  pom arańcz hiszpańskich. Z tego 
około 6.000  skrzyń ze s/s „L iguria" w ystaw io­
ne było na licy tację  z polecenia firm y „Ber- 
genske", poniew aż tow ar, przeznaczony d la  
im porterów , nie 'został w ykupiony . C ałą tę 
partię  sprzedano po 69—88 gr za 1 kg. Tow ar 
by ł częściowo zepsuty. Z pozostałych ilości 
p rzy p ad a  400 skrzyń  na pom arańcze h iszpań­
skie „N avels“ w  skrzyniach po 30 kg, k tórych 
sprzedano 100 sk rzyń  po 1,— do 1,05 zl za 
1 kg. D alsze partie  pom arańcz h iszpańskich 
sprzedano w ilości ca 1.000  skrzyń  w cenie 
85 do 90 gr za kg.
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Pom arańcz palestyńsk ich  w ystaw iono 
2.165 skrzyń , z czego 129 skrzyli p rzy p ad a  na 
tow ar inieclony. T ow ar clony został sp rzedany  
po 1,10— 1,19 zł za 1 kg netto.

M andarynek  h iszpańsk ich  w ystaw iły  a u ­
kc je  łącznie 1.500 k latek . T ow ar został w  ca­
łości w ycofany , z pow odu b ra k u  nabyw ców . 
W  dalszych  p a rtiach  oddano do p rze targu  
632 sk rzyń  cy try n  w łoskich, z k tó ry ch  532 
skrzyń  sprzedano. Za skrzynię płacono 
3 4 — 35 zł. Z w ystaw ionych  55 sk rzyń  g rape­
fru itów  zostało sprzedam ych 30 sk rzyń  — 
20 po 35 zł i 10 po 24 zł za skrzynię (tow ar 
n ieclony).

N a jednej z  a u k c y j  w  t y m  okresie w y s ta ­
wiona została herbata m  ilości 40 sk r z y ń  — 
1.700 kg. Tow ar sprzedano, osiągając 13,25 zł 
za 1 kg. Szczegółowy przebieg au k cy j p rzed ­
s taw ia  się następująco:

A u k c je  Owocowe, Sp. z  o. o.
w ystaw iły  na  au k c ji dn ia  20  stycznia br. 

1.301 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich, 300 
sk rzyń  pom arańcz h iszpańskich  ,,Navels“ ,
1.200 sk rzy ń  pom arańcz palestyńsk ich  oraz 
632 sk rzyń  cy try n  w łoskich. Z pow yższych 
ilości sprzedano 400 sk rzyń  pom arańcz hisz­
pańskich, uzysku jąc  87—90 gr za 1 kg  netto. 
Pom arańcze palestyńskie  sprzedano w szyst­
kie. Za 1 kg  netto  płacili n ab y w cy  1,18-1,19 zł 
Pom arańcze h iszpańskie „N avels“ w ycofano. 
C y try n  w łoskich sprzedano 532 skrzyń . Za 
skrzyn ię  płacono 34—35 zł.

N astępny  p rze targ  odbył się dnia 28 stycz­
n ia p rzy  udzia le  około 60 kupców . N a tym  
p rze ta rg u  w ystaw ił aukcjonato r ca 4.500 skrz. 
pom arańcz hiszpańskich, oddanych m u przez 
firm ę „B ergenske“ na  licy tac ję  z pow odu nie- 
w y k u p ien ia  tow aru  przez im porterów . C ałą 
p artię  sprzedano po 69—88 gr za 1 kg netto. 
N a te j sam ej aukc ji w ystaw iono 100 sk rzyń  
pom arańcz h iszpańskich  „N avels“ , k tó re  sp rze­
dano po cenie 1,00—1,05 zł za kg.

G dyńsk ie  Targi O wocowe S. A.
na aukc ji dn ia  18 styczn ia  b. r. w ystaw iły  

500 skrzyń  pom arańcz i 500 k la tek  m an d a ry ­
nek hiszpańskich, 251 sk rzyń  pom arańcz p a ­
lestyńskich, 'z tego 129 tow ar nieclony oraz 
55 sk rzyń  g rape-fru itów  palestyńskich. Pom a­
rańcze hiszpańskie  sprzedano w całości po 
85—87 gr za 1 kg. M andarynk i wycofano. — 
Sprzedano całą w ystaw ioną pa rtię  pom arańcz 
palestyńsk ich . T ow ar oclony po 1.10—1,13 A  
za 1 kg netto — nieclony po 24 zł za 1 sk rzy ­
nię.

Sprzedano 30 skrzyń  grapę - fru itów  — 
20 oclonych po 35 zł, 10 nieclonych po 24,— zł 
za 1 skrzynię. U dział w  p rze targu  wzięło oko­
ło 15 kupców .

D nia  28 stycznia n a  au k c ji w ystaw iono
1.340 sk rzyń  pom arańcz hiszpańskich, odda­
nych  aukcjonatorow i do  sprzedaży  przez f ir ­
mę „Bergenske" w skutek  n iew ykup ien ia  to­
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w aru  przez kupców , d la  k tó ry ch  to w ar n a d ­
szedł. T ow ar b y ł w  stanie nadpsu tym , jed n ak  
całą w ystaw ioną p artię  sprzedano. Za 1 kg 
netto  p łacili nabyw cy  po 75—79 gr. Jako  d a l­
szą p a rtię  w ystaw iono 1.000  k la tek  m an d a ry ­
nek  hiszpańskich, k tó re  aukc jona to r m usiał 
w ycofać, poniew aż oferow ano cenę niższą od 
cła (4 zł).

Pom arańcze palestyńskie, k tó re  w y sta ­
wiono w  ilości 714 sk rzyń  — sprzedano — 
uzysku jąc  1,10 zł za kg. W ystaw ione 25 skrz. 
g rape-fru itów  w ycofano. 40 sk rzyń  h e rb a ty  
— 1.700 kg, k tó re  aukcje  o trzym ały  w  tra n s­
akcji w iązanej, sp rzedały  po 13,25 zł za 1 kg. 
N a au k c ji było około 90 kupców .

KRONIKA ZAG RANICZNA

WŁOCHY.
R ynek w łoski no tu je  ostatn io  pow ażną 

zniżkę cen pom arańcz i m andarynek  w sku tek  
silnej konkurencji H iszpanii. S y tuacja  na  
ry n k u  hiszpańskim  p rzedstaw ia  się obecnie w  
ten  sposób, że eksporterzy  h iszpańscy  s ta ra ją  
się p raw ie  za w szelką cenę zbyć tow ary , byle 
otrzym ać za niego dewizy. W pływ a to  u jem ­
nie n a  kształtow anie  się cen na innych  ry n ­
kach.

O statn ie  ceny m igdałów : 
słodkie w  w orkach  1.280 lir. 100  kg
słodkie przebierane w  work. 1.310 lir. 100 kg 
w sk rzynkach  po 12,5 kg  1.400 lir. 100 kg

C eny orzechów  w łoskich u trz y m u ją  się 
na w ysokim  poziom ie z tendencją  zw yżkow ą.

P istacje  nie zn a jd u ją  zupełnie zaintereso­
w ania. O sta tn ie  notow ania cen za 100 kg 
netto:
„Prim issim a A“ w sk rzynkach  3.150 lirów  
inne ga tunk i w  sk rzynkach  3.075 lirów

EGIPT.
O d k ilk u  la t obserw ujem y sta ły  rozw ój 

eksportu  egipskich owoców południow ych. 
N ajp ie rw  na leży  w spom nieć o szybkim  roz­
w oju p lan tacy j owoców. W  roku  1926 p la n ta ­
cje obejm ow ały ogółem ca 3.500 ha  podczas, 
gdy dzisiaj za jm u ją  około 11.000  ha.

W  r. 1931 E gip t eksportow ał 120 sk rzyń  
pom arańcz i 500 sk rzyń  m andarynek .

W  następstw ie zam ieszek w Palestyn ie  
i w ojny  dom owej w  H iszpanii, E g ip t w  osta t­
nim  sezonie eksportow ał pow ażne ilości po­
m arańcz i m andarynek . Około 35.000 sk rzy ń  
pom arańcz i 260.000 sk rzyń  m andarynek . 
Eksport ten  w zrósł nie ty lk o  w sku tek  tego, że 
przez pew ien czas nie by ło  na ry n k ach  dw óch 
najpow ażniejszych  konkurentów , lecz w sku­
tek  dobrze pom yślanej propagandy-

N ależy się spodziewać, że sezon tegorocz­
ny, k tó ry  p rzy p a d a  n a  połowę listopada d a  
jeszcze lepsze rezu lta ty , zwłaszcza, że M ini­
sterstw o d la  H and lu  p rzyzna ło  duże k red y ty  
dla eksporterów  w  form ie subw encji.


